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Telefon 222-22 


Kilkunastu strażaków megio zaczadzeniu i poramiemin 


Bastwą ognia padi wiel 
, g 


W dniu wczorajszym około go- 
dziny 6 po południu centrala stra- 
èy ogniowej zaalarmowana została 
GROŻNYM POŻAREM, JAKI WY- 
BUCHŁ NA TERENIE RZEŹNI 

MIEJSKIEJ 
przy iiey Radwańskiej, 

Do pożaru wysłano natychmiast 
Ni HI eddziały straży. Redakcja 
„Głosu Porannego” wydelegowata 
niezwłocznie ma  młejsęe swego 
współpracownika, który zdał nam 
następującą relację: t 


W glebi obszernych terenów rzeź | niona gryzącym dyment. 


budynku mieszkanie wraz z żoną 
i pięctorgłem dzłeci. Po wykonaniu 
tego polecenia zamknął górę na 
klycz i udał się do mieszkania, W 
międzyczasie praca w rzeźni #0- 
stała ukończona i cała służba opu- 
ściła teren rzeźni, 5 
W pewnej chwili około godziny 
6 przed włeczorem- Karwalski 
POCZUŁ CZAD, 
wydobywający Ste z budynku. 
Wybiegł co tchu z mieszkania i 


zauważył, iż cała sień jest napeł- 
W tej 


ni miejskiej przy zbiegu ulle Rad- | samej chwili 


warńskiej i Inżynierskiej mieści się 

gmach służący jako _ 

„HOTEŁ* DLA- PRZYBYŁEGO 
KOLEJĄ DO ŁODZI BYDŁA, 
Bydło tọ jest utrzymywane w 

olbrzymim tym hallu do czasu 

-~ uboju. Wielka ta obora mieści 

_ STALE PRZESZŁO 200 SZTUK 
bydła j wczoraj była akurat szezel- 

nie ząpełniona zwierzętami, Nad 

oborą znajduje się składnica siana 
ila bydła. 

Około godziny 4 po południu 
kontroler rzeźni wysłał pracowni- 
ka Karwalskiego, ażeby zniósł sia- 
no dla bydła. 

Karwalski zajmuje w powyższym 


GORĄCY DZIE 


BUCHNĘŁY PŁOMIENIE, 


które wydobywały się z górnej | działy 
| ezęści budynku, gdzłe młeściło «ię 


siano, 

Karwafski. wszczął ałąrm, Por 
biegł do kantoru, skąd zawezwano 
straż ogniową. / i 
OGIEŃ BŁYSKAWICZNIE ROZ- 

SZERZAŁ SIĘ, 
zajmująę połowę przestrzeni 
nej, aż do brańdmuru. 

Karwalski przy pomocy swych 


+ 


kolegów przedewszystkiem 
WYPROWADZIŁ Z MIESZKANIA 
RODZINĘ” 


oraz wyniósł część dobytku, pozo- 


gór- 


stawiając resztę na pastwę ognia. 


Przybyły II i IH oddziały straży 
ogniowej z komendantem dr. 
Grohmanem na czele i przystąpiły 
do akcji ratowniczej, Akcja była w 
wysokim stopniu utrudniona, Te- 
ren jest nieodpowiedni dla szyb- 
kiego przerzucania Straży wsku- 
tek wybojów i nierównego gruntu, 
a także wskutek 

BRAKU WODY, 


którą musiano czerpać z fabryk 
Elserta i Rozenblata, znajdujących 
się przy ulicy Karola, 
_ Tymczasem ogień rozszerzał się 
coraz bardziej; wezwano dalsze od- 
straży IV, V i VIM, poczem 


wspólnoni siłami przyst „do. 
walki z szalejącym oner AR ` 


Wszęlkię ysilowania straży, uga- 
szenia pożaru od zewnątrz okaza- 
ły się beżskuteczne, wobec czego 
strążacy otrzymali rozkaz przedo- 
stańia się do wnętrza płonącego 
budynku. Już w pierwszych minu- 
tach tej bohaterskiej akcji wynie- 
siono z ognia 

PIERWSZE OFIARY, 
Byli to Ferster i Kreczy, topornicy 
alba którzy ulegli zacza- 
LA 


Spodziewając się dalażych ofiar, 
zaalarmowana karetkę pogotowia 
miejskiego i kasy chorych oraz sa 
nitarkę straży, która przybyła wraz 
lekarzem dr. Schlchtem. 
Co kilka minut 
PRZYBYWAŁO RANNYCH I ZA- 
CZĄDZONYCH, 

których pa udzieleniu pierwszej 
pomocy, odwożono do II oddziału 


straży przy ulicy Sienkiewicza, | ją 


gdzie urządzono dla nieh 
PROWIZORYCZNY LAZARET. 
Ogółem uległo bądź to ` 
ZĄCZADZENIU, BĄDŹ TEŻ PO- 
RANIENIOM KILKUNASTU STRA 
iata LARON Es S 
„Są to: Maciejewski, Borowski, 
Smiela | Maurer z II oddziału, Mil- 
ler, Helnig i Dering z III oddziału, 
Stełer z IV: oddziału + Harlein z 
VIII oddziału. Bez przytomności 
odwiezjono ich na punkt zborny 
pod opiekę dyżurującego  telczera. 
Pozatem ` 
LEKKIE RANY ODNIÓSŁ CAŁY 
' "SZEREG STRAŻAKÓW, 
których po udzłeleniu pomocy 
zwolniono do domi, 
Zgromadzona znaczna ilość wysu 
szonego siana gwałtownie podsyca- 


ki „hotel'” dla bydła. -- Wszystkie zwierzęta 
Jest to już drugi pożar w tym roku © 


ła ogień, tak że wreszcie 

BRANDMUR ZOSTAŁ PRZEPĄ: 
LONY 

i druga część gmachu również sta- 

nęła w płomieniach. 

Wtedy nie było już mowy o ura- 
towaniu płonącego gmachu 
straż pilnowała jedynie aby pożar 
nie przedostał się na sąsiednie bu” 
dynki, co się też w zupełności uda» 


Akcja straży trwała przez całą 
noc. Wewaatrz obory działy się 
straszne sceny, Zgromadzone w 
gmachu bydło w liczbie przeszła 
200 sztuk: podczas pożaru wydając, 
przerażające ryki, 

TŁOCZYŁO SIĘ DO WYJŚCIA. 
Wszystkie zwierzęta udało się bez 
przeszkód wyprowadzić i umieścić 
w prowizorycznej szopie. 

Należy zaznączyć, że jest to 
JUż DRUGI POŻAR RZEŹNI 
w ostatnim czasie, Przed czterema 
miesiącami spłonęła część tegoń 
budynku, Został on po pożarze 
odrestaurowany 1 ` doprowadzony 
do stanu używalności, Ogień po 
wstał również w ten sam tajemni: 
czy sposób, tj. skutek zagadkowe 

go zajęcia się siana. 


N PROCESU 


Bagińskiemu odebrano głos. - Mastek wydalony z sali sądowej 
Sad postanowił nie dopuścić do mówienia o Brześciu 


Warsz. kor. „Głosu Poranne 
go” telefonuje: , 
Wezoraj w czwartym: dniu 
procesu brzeskiego otwarto 


rozprawę , o godz. 10 min. 10. | jaśnienia 


— Czy chce pan zabrać głos? 
— Chcę. |. 

— Proszę. więe mówić. 

P. Bagiński rozpoczyna wy- 
narazie spokojnie, 


Przewodniczący zwrócił się do| wolnym głosem, później mów? 


następnego z oskarżonych, p. 


Bagińskiego: 


coraz impulsywniej, głośniej. 


Oświadczenie Bagińskiego 


— W akcie oskarżenia W 
zwiazku z moją osobą jeden z 
naczelnych punktów mówi a 
tem, że wespół z Areiszewskim, 
Strugiem i Thuguttem  wyda- 
łem odezwę do legionistów i 
— peowiaków, wiernych Polsce lu 
dowej i demokratycznej, wzywa 
jacą na zjazd w Warszawie. 

Było w niej zaznaczonc, że 
część dawnych legjonistów z 
marsz. Piłsudskim na czele 

sprzeni rzyła się pierwot- 

nym hasłom. 

P. Bagiński odczytuje zdania 


z adeswy, mówiącej, iż na cze- 
le rządu obcenego stoi dawny 
komendant Józef Piłsudski O- 
dezwa mówi o stosunkach w 
Polsce, ʻo 

*zmowoli administracji... 

Istotnie pisałem tę odezwę i 
podzielałem - owe poglądy. To 
jest centralny moment, a ile 
chodzi o moją osobę. Należą- 
łem do tych, którzy już dosyf 
wcześnie, kżedy ideologja Pol- 
ski niepodległej © powstałą, 
przed wojną we Lwowie zacią- 
gmęli się do związku strzelec- 


kiego. Tam na samym wstępie 
złożyłem pewne. zobowiązania, 
że walczyć będę o Polskę 
nietylko niepodległą, ale Iudó- 
wą i praworządną. 

Poszliśmy nie dla karjery ba 
jecznej, nie dla wysługiwania 
się czyjejś ambicji, Ta idealo- 
gja przyświecała całej pracy o- 
bozu piłsudczyków i praey Jó: 
zefa Piłsudskiego w tym okre- 
sie, kiedy ja z nimi pracowa- 
łem. i 


Piłsudski przed wojną 


Dalsze zdania dotyczą eza- 
sów przedwojennych. 

— W r.'1918 byłem cezłon- 
klem kursu specjalnego we 
Lwowie wraz z 20 osobami, 
dziś zajmującemi najwyższe 
stanowiska w armji, : 
Wykładał podówezas PliSudski. 

Mówił tylko -o Polsce ludo- 
wej, Mnie po ukończeniu kur- 


su, który :był konspiracyjnym, 


„wysłano na specjalną pracę ró- 
wnież konspiracyjną do zaboru 


rosyjskiego. 
Pojechałem z polecenia Piłsud- 
sk. go, 

Cele były ściśle tajne. Mia- 
lem za zadanie zwrócić się do 
ugrupowań radykalnych w za- 
borze rosyjskim, przedewszyst- 
kiem do P. P, S. i podjąć się 
propagandy ideologji Polski lu- 
dowej. Sam pisałem trzy teksty 
odezw, przeznaczonych dla P. 
P. S„ Związku Chłopskiego, Na 
rodowego Zwiazku Chłopskie- 


ga, 


|. Pracowałem jako piłsudezyk, 
owiany duchem niepodległości, 
ideą legionową. Partje tej gru 


py, do których zwracałem się 
zasadniczo, nie istniały, gdyż 
ich przywódcy albo byl! za kor 
donem, slbo na Sybirzę, Myś- 
my podjęli więc ich akcję i do- 
stosowali do idei Polski niepo- 


dległej, Nastąpił okres walkł 
czynnej., Nastąpiła dywersyjna 
akcja na dużym terente pań- 
stwa polskiego, ogarniętego De, 
żogą wojny światowej. Zwraca- 
liśmy się i do starszych i da 
młodszych z hasłem Polski pra 
worządnej. Jeśli chodzi o lud, 
to Polska wówczas miała masy 
ciche, bierne, poza inteligencją, 
która miała jakie takie eele. W 
ludzie jeszcze istniał strach 
przed carem i wiara w niego, 
że jednak coś chłopom dal. 
Kiedy mówiliśmy o Polsce nie- 
uedleglej, przed ludem stawało 
widmo Polski szlacheckiej i da 
wnych . czasów pańszczyźnia- 
nych. Oraliśiny więc glebę cięż 
ką i dawalo to jakie takie rezul 
taty, Kiedy wojna poczyniła po 
stępy, po lasach 5 

ponon 


-(Dalszy ciąg na stro- 
nicy 3-ej) 


Artur Henderson 


wódz labourzystów przepadł 
w Swym okręgi. 


Rezultaty wyborów do izby 
gmin są już dokładnie znane. 
Faktem jest, że konserwatyści 
zdobyli absolutną, przytłaczaja- 
cą większość w parlamencie. 
Będzie jch zasiadało około 480 
na 615 posłów, a więc sytuacja 
staje się zbliżona do zlkwidowa 
nią parlamentu, który będzie 
obradował rzadko į krótko, ak- 
zeptująe wszystkie posunięcia 
zabinetu, który energicznie za- 
bierze się do realizacji swego 
programu. W ten sposób sytu- 
aeja w Anglii wyjaśniła się i u- 
legła odprężeniu. 

Na tle wyborów w Anglji wy 
pisano wczoraj w naszej prasie 
niesłychane ilości bredni, wska- 
zmjących, że nietylko nie ma- 
my pojęcia o strukturze, poli- 
tycznej w kolebee parlamenta- 
ryzmu, ale wogóle nie wyczu- 


Tom Shaw 


b, minister wojny, przepadł 
w Swym okręgu. 


wamy dróg rozwoju tego parta- 
mentaryzmu i jego kardynal- 
nych zasad po tamtej stronie 
kanału. A więc pisze się u nas, 
że labonr party poniosła beg- 
przykładną klęskę w historji, że 
została rozbita całkowicie, że 
socjalizm w Anglfi na długie la- 
9a nieomal przestaje być ezynni 


30.X— . 


Czy doprawdy klęska? 


kiem społecznego i polityczne- 
go życia. 

Skurczenie się ilości manda- 
tów robotniczych z 289 do 50 
daje asumpt do tych naiwnych 
wniosków. 

Tymczasem nawet cyfrowo 
sprawa przedstawia się zupełnie 
inaczej. 80-procentowemu spad 
kowi mandatów przeciwstawić 
można zaledwie 25-procentowy 
spadek uzyskanej ilości głosów. 
Już to wskazuje, że porażka wy 
borcza ma swe Źródło przede- 
wszystkiem w systemie wybor- 
czym. Dość powiedzieć, że przy 
poprzednich wyborach konser- 
watyści zdobyli © 300 tysięcy 
głosów więcej, niź Jabourzyści, 
a jednak mieli o 29 mandatów 
mniej od swych przeciwników 
parlamentarnych. Współpraca 
konserwatystów z liberałami, €- 
liminująca w lwiej części okrę- 
gów trzeciego kandydata, roz- 
łam w łenie labour party, zai- 
nicjowany przez Mac Donalda 
— oto doniosłe podstawy zwy- 
cięstwa wyborczego torysów. 
Mac Donald zostal wprawdzie 
wybrany w swym okręgu, ale 
to nie wpłynie zupełnie na cha- 
rakter rządów w Anglji. W par- 
lamencie znajdzie się Mae Do- 
nald w towarzystwie najwyżej | 
tuzina swych przyjaciół partyj- 
nyeh i ze trzech tuzinów libe- 
rałów. Gdziekolwiek spojrzy, o- 
bok siebie į ga sobą na ławach 
ujrzy wyłącznie torysów, któ- 
rych zasady zwalczał przez ca- 
łe życie. Natomiast przeciwko 


lej garstki Jabourzystów, stano- 
wiących resztki partji, którą w 
ciągu mozolnego życia doprowa 
dził do szczytu i wpływów, a 
której rozbicie obeene jego jest 
bezpośrednim dziełem, Czy 
przewidział ten wynik, gdy u- 


'|ezynił pierwszy krok, tworząc 


narodowy rząd koalicyjny, a na 
stępnie drugi krok, rozpisująe 
nowę wybory — należy mocno 
wątpić. 


Oto jak się przedstawia aryt- 
metyczna strona wyborów w 
Anglji. Zanetowaliśmy technicz 
n0 - polityczne czynniki, które 
złożyły się na zasadniczą zmia- 
nę oblicza izby gmin. Nie one 
jednak spowodowały definityw 
nie sukces konserwatystów. Po 
wód jest głębszy, dla pokona- 
nych stanowi pocieszenie, a na 


8 12) B 


Jeden z londyńskich lokali wyborczych podezas głosowania, 


„GLOS PORANNY“ — 1931 


szym domorosłym  analitvkom 
daje szczutka w nos, 

Chodzi o to, żć wyhory w An- 
glii odbywają się stale i zawsze 
pod pewnem hasłem, niezałeż- 
nem od całokształtu progra- 
mów poszezególnych stronnictw 
politycznych. W obliczu ciężkie 
go kryzysu gospodarczego, spad 
ku fumła i rosnącego stale bez- 
robocia, stanęło znowu przed 
Anglją odwieczne pytanie: wol 
ny handel, czy eła ochronne? 
Konserwatyści opowiadają ste 
zresztą konsekwentnie gd wie- 
ku, za wprowadzeniem pewne- 
go muru celnego, uważając to 
za jeden z najSkuteczniejszych 
sposobów zwalczania zagranicz- 
nej konkurencji na rodzimym 
rynku i poparcia rozwojn wła- 
snego nrzemysłu, co musi spe- 
wodować oczywiście zmniejsze- 


Staniey Baldwin 
sobie ujrzy skierowane oczy ma | leader zwycięskich konserwatystów 


nie szeregów bezrobotnych. Na 
tomiast Iabourzyśei, skrępowa- 
ni międzynarodowym charakte- 
rem idei socjalistycznej, opo- 
wiadają gię, zresztą razem z or- 
todoksyjnymi, tradycyjnymi l- 
berałami z pod znaku Lloyd 
George'a, utrzymaniem za- 
sady wolnego handlu, miast mu 
rów, które odgradzają od siebie 


Obywatel angielski musiał zde- 
cydować. Sukcesy finansowe, 
jakimi poszczycić mógł się w 0- 
statnieh czasach egozim i ego 
eentryzm gospodarczy Francji i 
Ameryki, zaważyły na szali. — 
Każdy przeciętny anglik powie- 
dziął sobie, że nie czas myśleć 
o różach, gdy lasy płoną. Jeśł 
nawet ten, który jest przeciwni 
kiem politycznym i społecznym 
szerokich mas ludności, wysu- 
wa chwilowo haSło, mogące po- 
prawić stosunki, to trzeba mu 
chwilowo umożliwić realizację 
jego hasła. 

Czy może ktoś uwierzyć, aby 
przemysłowe okręgi, jak Mam- 
chester, czy Glasgow, nagle 
przeszły do obozu konserwaty- 
stów? Czy można sobie wyobra 
zić, aby mieszkańcom najuboż- 
szych dzielnie Londynu, jak 
Battersea, czy East Ham, nagle 
| zo odpowiadać pod wzglę- 
| dem politycznym, czy społecz- 
| nym, światopogląd torysów z 
pod znaku Baldwina? Oczywi- 
sły absurd. A łednak w tych @- 


kręgach konserwatyści prze- 
prowadzili swoich ludzi. Dość 
przytoczyć dla przykładu, że 
Henderson utracił mandat z o- 
kręgu, który reprezentował w 
izbie gmin przez 25 lat! Pobił 
go kontradmirał Campbell, mili 
tarysta, uczuciowy przeciwnik 
porozumienia w Europie i pacy 
fikacji chorych stosunków. W 
gruncie rzeczy jednak Hender- 
sona pobiła idea ceł ochronnych 
po wprowadzeniu których jego 
wyborcy spodziewają się ulgi w 
ich ciężkiej doli. Dlatego też 
Henderson, a wraz z nim wszys 
cy labourzyści, mogą być jak- 
najlepszej myśli. Gdy stosunki 
się ułożą, gdy odpłynie nieco 
fala nędzy i bezrobocia, odzy- 
skają oni utracone głosy i po- 
zycję w izbie gmin. Tryumf to- 
rysów, acz liczbowo tak wielki 
jest natury przejściowej. Zdają 
oni gobie z tego sprawę. Wszyst 
ko przemawiałoby za tem, że 
po takim sukcesie wyborczym 
zabiorą się oni do niemal dykta 
torskiego forsowania swojego 
programu, A tymczasem z gło- 
sów prasy konserwatywnej 1 


|| wynurzeń ieh przywódców oka- 


zuje się, że zwycięzcy nie są 
bynajmniej bojowo nastrojeni. 
Jeśli chodzi o ochronę celna, to 
torysi oświaiczają, że dążyć bę 
dą do tego, aby inne państwa 
zniosły swe mury celne, Wzgię: 


„| dem tych naństw polityka go- 


spodarcza Anglji nie ulegnie 


' |mmiąnie. Natomiast w stosunku 


do tych państw, które trwać bę 
dą przy swych murach celnych, 
Anglja, w obronie własnej, za- 
prowadzi również stawki eelne. 
Hasłem polityki konserwaty- 
słów ma być: cło za cło! 
Wątpić również należy, czy 
w polityce zagranicznej, w obli 
€zu prądów, panujących w 
świecie, a przedewszystkiem w 
Ameryce, konserwatyści pójda 
na radykalne zmiany. Dzisiaj 
już nie można tendencji wolno- 
ściowych poszezególnych kolo- 
niji traktować tak, jak przed 
kilkunastu laty. Nie można rów 
nież w stosunku do Niemiec 
zmienić zasadniczo dotychczaso 
wej linji politycznej, którą wię- 
kszość anglików _ akceptowała, 
Nastąpia oczywiście pewne od- 
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Lloyd George 


wódz niezależnych liberałów, któ- 
rego stronnictwo skurczyło się do 
minimum. 


chylenia, ale dalekie od uspra- 
wiedliwienia tej radości, jaka 
na wieść o rezultatach wybo- 
rów angielskich opanowała na- 
szych hurrapatrjotów i naiw- 
niączków politycznych. Naj- 
bliższa już przyszłość pokaże 
tym głupiaskom, że wnioski, ja” 
kie narzucają się w dyskusji 
kawiarnianej, rzadko znajdują 
potwierdzenie w rzeczywistej 
polityce wielkich mocarstw. 
Anglikom wygodnie było wy- 
słać w tej chwili do parlamentu 
przedstawicieli torysów.  Spe-. 
dziewają się od nich skuteczniej 
szej wałki z kryzysem gospodar 
czym, chociażby kosztem pew- 
nych zdobyczy socjalnych i nie 
których tradycji. Ale z konfi- 
guraeją polityczną Albionu, ze 
światopoglądem obywateli wiel- 
kiej wySpy i ze stosunkiem An- 


Miss Bondfilld--. 
b. sekretarką stanu w minister 
stwie pracy, nie została wybrana. 


glji do zagadnień, narzuconych 
przez wielką wojnę i likwidu- 
jace ją traktaty, nie ma to wiele 
wspólnego. O łem nie wolno , 


ani na chwilę zapominać! 
G. WAS. 


ZAPISY OD 4—6 


Prof. Feliks Halpern 


SIENKIEWICZA 20, 


CHARL! 
CHAPLIN 


zdecydował się na przyjazd do Łodzi. 


Wkrótce ujrzymy go wszyscy na własne oczy. 
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Gorący dzień procesu 


(Ciąg dalszy) 


oryamizowaliśmy oddziały mło- 

dych chłopców — 
ojcowie jch dawali wysokie 
datki. Były to pierwsze odru: 
chy zrozumienią Polski niepo- 
dleałej, ludowej i praworzą- 
dnej, 

W roku 1916 z kilkoma pił- 
sudczykami powołaliśmy do 
życia 

„Wyzwolenie*, 

Już wtedy powołani zosta- 
liśmy do ofiar, jakie się składa 
dla państwa. W r. 1917 na 
zjazd partji 
przybył Józef Pijsudski i przy 

zagajcniu wygłosił przemó- 

wienie, 

Zebrany był wówczas kwiat 
chłopstwa. Piłsudski mówił, a- 
by szli po linji wytkniętej przez 
nas j że Polskę ludowa na nich 
trzeba oprzeć. On te wskazów- 
ki i nam dawał. 


Okupacja i niepod» 
` ległość 


Rok 1920. Ja i „Wyzwole 
nie“, za którego politykę jestem 
dziś odpowiedzialny przed są- 
dem, wystąpiliśmy do obronv 
przed najazdem bolszewickim. 
Wszystko rowierzone było w 
nasze ręce. My organizowaliś- 
my biura werbunkowe, wyda- 
waliśmy instrukcje, ulotki. O- 
trzymaliśmy od wojska potrzeb 
me materjały. Ludzie w cywili 
spelniali rolę wojskową. Powa- 
taliśmy do życia 

Związek Obrony Ojczymy. 
Urządzaliśmy dywersje na ty- 
łach wrogiej armji. To wszyst- 
ko nasi ludzie z „Wyzwolenia“ 
robili, do nich kierowaliśmy 
odpowiedni materjał ze wska- 
rówkami co maią robić. 

Ja tą akcją kierowałem 
i całą propagaudą roboty, pr- 
wołującej luc do właściwego w 
działu w życiu odradzającej się 
Polski. Miljony odezw i ulotek, 
podpisywanych przez P. P, S. i 
„Wyzwolenie*, 

rozrzucaliśmy z acroplanów 

wojskowych. 

To są te rzeczy, 
wiązały i w tym okresie z ideą 
Polski ludowej. 


Przewrót majowy 


Z kolei p. Bagiński przecho- 
dzi do innego okresu, o kilka 
lat późniejszego. Zapowiada, że 
będzie operował skrótami, 

— Do roku 1926 przychodzi 
okres inny. Było dużo rzeczy, 
które nie odpowiadały naszym 
programom. Niecierpliwiła nas 
powolność poprawy  stusun- 
ków, Ówczesnym rządom mieliś 
«ny dużo do wytknięcia, ale na- 
sze podejście miało xa cel po- 
prawę ze złego na lepsze, Znów 
w naszych szeregach mieliśmy 
dużo piłsudczyków, którzy w 
ukcji atakowania innych rzą: 
dów byli zawsze na froncie. 
Wtedy zobaczyliśniy, że nasze 
i ich cele były odmienne, 

My mieliśmy idealne zamia: 
ry,a 

u kk na ustach była tylko 

władza, jeSZeze raz władza i 

wszystko dla władzy, 

W r. 1926 ja już byłen na 
dalekich peryferjach w obozie 
piłsudczyków, nie wiedziałem 
o planach zamachu majowego, 


jak i 
moja partja uię nię wiedziała. 
Nie byliśmy powiadomieni « 
przygatowanich, Ustosiunkówa- 
liśmy się jednak życzliwie, Oso 
biście miałem już pewne watpli 
wości w stosunku do marsz. 
Piłsudskiego. Wkrótce ogólne 
zżufanie kraju do nowych rzą- 
dów zaczęło się kruszyć. Drogi 
nasze i „pbilsudczyków* tych, 
którzy przyjęli rolę pretorja- 
nów, zaczęły się rozchodzić 


30X — 


powym ich przykładem jest o- 

soba b. min. Składkowskiego, 

który na pytanie opozycji w 

sejmie odpowiedział: 

„Mnie obchodzi tylko rozkaz 
matSz, Piłsudskiego*, 


Kio za nami 


Obóz pomajowy głosił ko- 
nieczność naprawy konstytucji. 
Ale gdy powstała możliwość re- 
alnej pracy nad tą naprawą, 
gdy Centrolew skłaniał się ku 
komypromisowi — klub rządo- 
wy i rrąd sabotował obrady. 
I sejm zamknięto, rozwiązano. 
Obecnie już mija rok, jak BB. 
ma większość w sejmie — ji 
sprawa konstytucji nie rnSzyła 

naprzód, 

Jakie były cele Centrolewu 
wskazali to poprzedni mówcy. 
Stwierdzam, że nie był on kon 
spiracją, bo nie miał się z 
czem kryć. Przyznam nawet 
może ku uciesze p. prokura- 
tora, że celem idealnym była 
scalenie stronnictw opozycji. 
Ale czyż to jest przestępstwo? 

„Gazeta Polska“ pisała w 
pierwszym dniu proceśn, że 
społeczeństwo wydało już wy- 
rok  potępiający w sprawie. 
Gdzie jest społeczeństwo? Czy 
ci urzędnicy wezwani za świad 
ków? Czy ta liga mocarstwowa 
w Krakowie? 

Kwiat społeczeństwa, kultura, 
literatura, jest za nami. 


incydent 


—- Mówi się o zamachu: Dla» 
czego obóz rządowy, który zna 
co to konspiracja, mie polecił 
przeprowadzenia rewizji u nas? 
Wszak tak się przy wykrywa: 
niu robi. Dlatego, że 
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inne były cele aresztowania, a- 
niżefi mówi akt oskarżenia. © 
Następnie oskarżony mówi 

o doręczeniu mu przez sędzie- 

go Demanta w Brześciu decyzji 

o środku zapobiegawczym. Mó- 

wi dalej, wspomina o Korfan- 

tym, o traktowaniu. 

Przewodn, 
spraw nie tykać. 

Y ust oSkarzonego Mastką pa 
da okrzyk. 

Przewodn, 


Proszę tych 


: Uprzedzam 
osk, Mastka, że żadnych „zwi- 
schenrufów'* tolerować nie bę- 
dę. 

Osk. Bagiński kontynuuje 
swe oświadczenie. Przystępuje 
on do analizowania dowodów 
podawanych przez akt oskar- 
zenia. > » 

Dane o wiecach, przemówie- 
niach tam wygłoszonvch przez 
oskarżonego, są wedle niego 
pieścisłe. Kto je konstatował — 
te doniesienia? Pods, miał spo- 
sabiość kiedyś poznać się z 
dyr. Kaweckim. Zapoznał ich 
Ryszard Wojewódzki, niegdyś 
znana w Polsce osobistość poli- 
tyczna. 

Dziś cj panowie obaj Służą dyk 
taturom, tylka innym, 
(Aluzja do wyjazdu Wojewódz- 
kiego do Sowietów, gdzie się 
zadeklarował, jako komunista). 
A był czas, gdy pan Kawecki 
zgłaszał chęć należenia do „Wy 

zwolenia*. 

On moich przemówień sły- 
szeć nie mógł, na wiecach nie 
był, gdyż byłbym go poznał, 

Z kolei mówca opisuje powo 
dy, dła których w maju 1928 r. 
złożył order „Virtuti Militari“, 

Dlaczego przestałem być pił- 
sudczykiem? — mówi osk. — 
Skłonił mnie do tego widok kra 
u i jego moralne cmentarzy” 


Mastek wydalony z sali 


— Są pewne wartości święte 
dla człowieka — ciągnie dalej 
Bagiński. — Uchodziłem za- 
wsze. nawet w oczach przeci- 
wników, za człowieka uczciwe- |. 


Gdy byłem w Brześciu — spot- 
kał mnie zarzut złodziejstwa, 

Z czyich ust? Z ust p. Pił- 
sudskiego. A zdawałoby się, że 
miał on personalne zobowiąza- 
nia wobec mojej osoby. W cią- 
gu piastowania mandatu sejmo | £ 
wego, raz tylko zażądały wyda 
nia mojego sądy. Na żądanie p. 
Sadzewicza, redaktora „Gazety 
Porannej . 

Towarzyszyłem p. Poniatow- 
Skiemu, gdy ten spoliczkował p. 
Sadzewiczą za ataki sobiste na 

Piłsudskiego. 

P. Sadzewicz uznał to za na- 
paść. I w r. 1928 tenże Sadze- 
wicz wydawał prorządową „Ga- 
zełę Poranną*, a rząd go ża to 
wynagrodził. = 

Gdy marsz. Piłsudski rzucił 
na mnie oskarżenie, byłem po- 
dwójnie bezbronny, — Byłem 
w Brześciu, 

Osk. mówi w dalszym ciągu 
o stosunkach w twierdzy. 

Przewodniczący przerywa, 
wreszcie odbiera mu głos. 
Qsk. MaStek dorzuca kilka 


które nas| 80 
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słów. Przewodniczący go upo: 
mina, 

Ok. Mastek ponownie się 
odzywa. 

y: — Usywam 
pana z sali, Proszę wyjść nas 
tychmiast, 

Siedzący obok poseł Pragier 
usuwa się i Mastek wychodzi, 
a za nim jego obrońca gadw. 
Barcikowski. 

Bagiński znów dochodzi do 


u. 

Przewodniczący: —  Odbie- 
ram panu głos i zarządzan 
przerwę. i 

kan 

aw obrończych «i 
adwokat Grałłński, j 

— Jeszcze przed zarządze- 
niem przerwy proszę o glos. 

Sędziowie zajmują miejsca. 

Adw. Graliński podnosi kwe- 
stję „doniesienia o przestęp- 
stwie“. poruszoną już raz przez 
adw. Berensona. 

Przewodniczący: Mówi 
pam o rzeczy. już raz Tozsirzy- 
gniętej. 

4dw. Graliński: — Clog uza- 
sadnić swoje stanowisko i pro- 
Szę, by sąd mnie wysłucnał. 

Przewodniczący: —  Zarzą- 
dzam przerwę, będzie pan miał 
głos po przerwie. 


a 


Po przerwie zaczął wywody 
swe adw. Gralińskt, 
— Wszyscy zeznający mówili 


o Brześciu, ale nie było to dé- 
monstracją, a zmaejdowaniem 
do sądu, który winien nadać 


bieg ich zażaleniom.  Tytncza- 
sem odmawia się jn prawa 
składania zeznań. Wniosek mój 
jest merytoryczny i proszę © 
merytoryczne jego traktowa- 
nie. Od zarządzenia przewodni- 


o Brześciu, odwołuję się do ca- 
lego kompletu sędziów, 

adw. SzumańSki popiera ten 
wniosek jako drugi obrońca Ba 
gińskiego i zaznacza, że na sę- 
dziach ciąży obowiązek nada- 
nia biegu sprawie przestępstwa 
ujawnionega podczas przewodu 
sądowego. Obrońca zaznacza, 
że domagać się będzie, ud sądu 
umotywowania decyzji  zaró- 
wno w oparciu o przepisy pra- 


. Tylczącego, którc zabrania mówić | wa, jak i o odpowiedzi dlacze- 
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Chcesz być 
piękną? 


oto najprostszy sposób 
pielęgnowania urody - 


iljony kobiet na całym świecie 
M przekonały się, że niezrów- 
nanym środkiem do zachowania 
świeżej i pięknej cery jest mydło 
PALMOLIVE. 

Mydło to jest wytwarzane z ole- 
jów owoców oliwnych, palm i 
orzechów kokosowych. Dlatego też 
piana jego wywiera tak zbawienny 
wpływ na cerę, gdyż usuwa 
cząsteczki nieczystości i szmin- 
ki, które osiadając w porach, 
utrudniają oddychanie FE 
naskórka. Gęsta piana 
PALMOLIVE zmywa i 
odświeża idealnie skórę. 
Dwa razy dziennie na- 


leży ją wcierać łagodnie w skórę, a 
następnie spłukać wpierw ciepłą, 
potem zaś zimną wodą. Zobaczy 
Pani, jak prosty ten zabieg 
uczyni cerę Jej de- 
likatną i piękna. 
Colgate- Palmolive, 


SP. 70.0., 
«l, Rymarska 6, Warszawa 


go w innych sprawach, np. 
Cenimerszwera, sędziowie da- 
wali posłuch zeznaniem oskar- 
żonych, 

Adw. Landau omawia kwe- 
stję odbierania głosu Ciołkoszo 
wi, Bagińskiemu i Mastkowi. 
Zaznacza, że dotychczas kwe: 
stja, dotycząca Brześcia, zała- 
iwiana była w drodze zarzą- 
dzeń samego przewodniczące- 


go. 

— Obawiam się, że trakto- 
wanie tego, jako sprawy po- 
rządkowej, jest nieporozumie- 
niem. Wnosić należałoby więt 
że przewodniczący, nia pozwa- 
lając mówić o Brześciu, traktu- 
je to za demonstrację ze strony 
oskarżonych. Tymczasem tak 
nie jest. Mówiąc o Brześciu, 
wszyscy stawiają wyraźną łącz 
ność między tem, co się w Brze 
ściu działo, a tem, co później 
nastąpiło. To jest teza obrony. 
Może być trafna, lub mylna, 
lecz nie może być cenzurowana 
pfzez sąd. Bo nikomu nie wol 
na dyktować, jak mamy bro- 
nić. Tę tezę może sąd odrzucić 
przy wyrokowaniu, a nie teraz, 
kiedy teza jest przeprowadza- 
na ta obronę. Proszę o nisprze 
szkądzanie i wysłuchanie oskar 
żonych, co maja do powiedze- 
nia o Brześciu. 


Sfanowisko prokt: 
rafora 


Na przemówienia te odpo- 
A prokurator Grabow- 
ski. 

— Każdy z oskarżonych 
mógł tyle razy, ile tylko chciał 
— mówi prokurator = od 

chvili wypuszczenia go z twier 
dzy, złożyć zameldowanie od: 
nośnym władzom, czy to poli- 
cyljnym, c©ezy prokuratorskim, 
czy nawet samorządowym. 

Mógł przecież zgłosić się do 
wójta swojej gminy i zameldo- 
wać mu o tem przestępstwie, 
mógł złóżyć zameldowanie tak, 
jak ta uczynił oskarżony Ciot- 


kosz a zajściu na dworcu w 
Krakowie. ; 
Jeżeli dotychczas tego nie 


zrobił, jeżeli wybrał tę sale, fa 

mamy prawo powiedzieć, że ło 

jest demonstracja, f 
Prokurator Grabowski zbija 


nastepnie tezę obrony, poŝta- 
wioną przez adw. Landaua. j da 
chodzi do konkluzji, że teza ii 
iest wadliwa. 

— f[dąc dalej — mówi proku 
rator — doszlibyśmy do wnie- 
sku, że į ten sąd nie jest powa- 
lany do sądzenia procesu. 

Tu będziemy sądzić tylka 
orzestępstwa oskarżonych, po- 
pentone. do 9 września. Tó o 
czem się mówi po tym termi- 
uie, to tylko następstwo ich 
czynów, 

Oni są sprawcami moralny 
mi — sprawcami fizycznymi : są 
tylko tego, co się działo dnia 4 
Śr 

I stwierdzam, że jeżeli nbroń 
cy popierają to stanowisko n- 
skarżonych, to tem samem bio- 
ra udział w demonstrar ji 


Duipowiedé obrońcy: 


Plomienne przemówienie wy 
głosił adw. Beren$on. Dziwi się 
stanowisku prokuratora į 0- 
śwladcza, że odpowiednia skar 
ga byla ziożona we właściwym 
czasie i prokurator apelacyjny 
Irzymał ją 8 miesięcy w szufla. 
dzie nie nadając blegu. Wkań: 
cu po pięciokrotnych monitach 
— umorzył. Źwracano się pó 
źniej do sądu apelacyjnego z 
wnioskiem o przyznanie praw 
oskarżyciela posiłkowego. 

— I to wszystko śpi. Żądają 
żeby ciągnąć winnych przed fo 
rum wojskowe. To są rady złe 
My nie posłuchamy ich. 

Tych, co mają Orła Białego, nit 
można traktować gorzej od za 
bójeców Centnerszwera, 

W chwili aresztowania po- 
słów nie było mowv o art. 100, 
a tylko o 154, mówiącym o o- 
belgach i kpinkach, za co grozi 
najwyżej 3 mies. „więzienia. Pó- 
źniej doszedł dopiero art. 100 z 
jego 100-ma latv więzienia. To 
nit jest sbisek, to jest prywata 
to jest 
niszczenie kawalera „Virtuti MI 
Htari“, który był oczkiem w gło 

wie PiiSudskiego (Bagiński). 

Adw. Szurlej stwierdza, iż o- 
Skarżeni chcą bronić się zarzu- 


Dokończenie na str. nast, 


Li 
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torący dzień procesu Ostateczne wyniki wyborów 


(Dokończenie). 


fem. iż Brześć był akiem zem- 
sty politycznej, 

Teżeli sąd uważa mówienie o 
Brześciu za niewłaściwe, to wi 
dać, że nie trzeba. Kiedyś, pð- 
źniej, będzie można mówić © 
tem. My zdajemy sobie sprawę 
ze skramnej roli panów oskar- 
życieli w tej sprawie, I že w 
przyszłości będą oni tak samo 
oskarżać, jak i dziś. 

Przemawiał jeszcze adw. Ster 
iing, który polemikę z oskarżv- 
cielem zakońnzył zdaniem: 

— Polska i tak dohrze wie. 
co o Brześci u ma myśleć. 

Sad udał się na narade. 


Decyzja sądu 


Po naradzie sąd ogłosił. że 
pozostawia wniosek obrony 
bez uwzględnienia, 

Osk. Duho's prosi o głos i o- 

świądcza: 

— Pan prokurator zarzucał. 
żeśmy mie meldowałi o tem, co 
się działo w Brześciu. Mija to 
się z prawdą, Ja sam w sejnin 
mówiłem o tem wobec min. Mi- 
chałowskiego. 


Zeznania pos. Puika 


Następnie składa zeznania ø- 
akarżony pos. Putek, który mó 
wi: 

— Osadzono mnie w RBrre- 
ściu, nie prowadząc wege 
śledztwa przeciwko mnie. Gdy 


zapytałem za co aresztowana 
Witosa, odpowiedział mi w 
Brześciu jeden z piłsudczyków: 
„Chwyciło się chama za mor- 
de i jest spokój w kraju*. 
Kiedy- bvłem zamknięty w 
Brześciu wezwał mnie do sie- 
bie Kostek - Biernacki, który 
w obecności płk. Ryszanka o- 
biecywał wypuszczenie na woi- 
ność, o ile się zobowiążę Zim- 
bić rozłam: w. „Wyzwoleniu* i 
pracować Z marszałkiem. Ale 
ja nie jestem ulicznicą. Matka 
moja była wówczas um! erają- 


xa i nie zawiadomiono muie o 


tem. Depesza, wysłana pod a- 
dresem „Putek, więzienie woj- 
skowe Brześć”, została rWTÓco- 
na z uwagą, że adresat jest nie 
znany. Prokurator przeprasza? ` 
mnie potem, że mnie nie zwol 


simmo do umierającej matki, 
tłomacząc się, że bano sie za- 
ourzeń. 


Pa krótkiej przerwie składa 
wyjaśnienia ostatni z oskarżo- | 


nych, 
Sawieki. 

Mówi on kiepsku z rosyjska. 

Qświadcza, że do winy się nie' 
przyznaje. 

Po jego wyjaśnieniach prze- 
wodniczący ogłasza przerwę do 
dziś do godz. 10 z rana, oznaj- 
miając, że 
uchyla postanowienia o uSunie- 

ciu z Sali MaStka, 
który wobec tego zasiadzie dziś 
na ławie podsądnych, 


do angielskiej izby min 


LONDYN, 29.10. (PAT) — We- 
dług ostatnich obliczeń, blok rzą- 
dowy będzie rozporządzał w no- 
wym parlamencie 555 mandatami, 
opozycja zaś 55. Niewybranych 
jest jeszcze 5 posłów. 


Jak wifali wyniki... 


LONDYN, 29.10. — W hotelu 
„Savoy” wszystkie stoliki są zajęte 
Ci sami ludzie we frakach i wieczo 
rowych toaletach, tylko, że jest ich 
więcej, niż zwykle i ta sama scena, 

.co w każdym wielkim, eleganckim 

hotelu londyńskim. Jednak stoli- 
ków jest więcej i i są gęściej zalud- 
dnione, Na olbrzymim ekranie co 
, kilka minut ukazują się rezultaty 
z poszczególnych okregów wybor- 
czych. 

Kolejno następują konserwatyw- 
ne zwycięstwa, a przy każdem z 
nich uroczyście odziani ludzie wo- 
„łają „hurra! i „wiwat!” przepija- 
jąc do siebie szampanem. A gdy od 
czasu do czasu, raz na godzinę, 
pojawią się na ekranie wieści © 
sukcesie labour party, rozlega się 
od tych wszystkich stołów prze- 
| ciągłe, jak głos syreny, buczenie. 
Między stolikami uwijają się kel- 
nerzy, podając Gobie nawzajem 
obstalunki w ich włoskim języku 

ojczystym: ich to wszystko nic a 

nie nie obchodzi. 

Przy tej całej wyuzdanej niemal 
radości rzuca Się jedno w) oczy za- 
granicznemu obserwatorowi: Nie 


Uniwersytet krakowski zamknięty 


wskułeck awamiur CE 
ścianami i ży 


KRAKÓW, 29.10. PAT) - — Na | mi, rektor uniwersytetu Jagielloń- 
skutek onegdajszego zajścia przed | skiego zwołał nadzwyczajną komí- 
zakładem anatomicznym między | sję dyscyplinarną, która rozpatry- 


studentami chrześcijanami ł żyda- 


wała sprawę aż 


Tajemnicza Śmierć 


Waldemara Tyszkiewicza w hotelu 
Rzekoma 17-letnia córka zbiegła 


KRAKÓW, 29:10. (PAT) Oneg- 


ką Amną. Wczoraj rano portjer za- 


daj przybył do Krakowa i zatrzy- | uważył uchylone drzwi, a następ- 
mał się w hotelu Poznańskim przy | nie znałazł na łóżku martwe zwło- 


uł. Lubicz, 
srednim wieku w 
fr-letn'ej dziewczyny i  zametdo- | n 
wał się jako Waldemar  Tyszkie- 
wiez, lat 43, urodzony w Finlandji, 
handlowiec z Twonicza wraz z cór- 


pewien mężczyzna w|ki Tyszkiewicza, rzekoma zaś cór- 
towarzystwie ką znikła, Przy zmarłym  nalezio- 


no znaczną ilość gotówki, Zawiado 
miota policją stwierdza, że nie nie 
wskazuje na gwałtowną śmierć. 


| O AO O w a 
Zatarę chnńsko-japoński 


U GÓRY: 
U DOŁU: 


Wojsko japońskie w pogotowiu bojowem. 
Zbombardowane przez japończyków chińskie ba- 
paki wojskowe pod miastem Szang-Tu, 


studeniami chrze- 
dami 


Równocześnie senat odbył posie 


dzenie, na którem uchwalił 
ZAMKNĄĆ UNIWERSYTET, 
wszystkie zakłady i laboratorja. 
Równocześnie w bramach wia- 
dących do gmachu uniwersytetu 
wywieszono odezwę rektora Michal 
skiego następującej treści: 
Z ubolewaniem muszę stwierdzić, 


że mego wezwania do spokoju, | 


m'mo urzędowania komisji dyscy- 
plinarnej, nie usłuchano, Wobec 
tego zawieszam wykłady i prace 
seminaryjne w „colegium novum” 
aż do odwołania. Równocześnie za- 
mykam wstęp do „collegium no- 
vum”, 


Marszałek Piłsudski 
przybył do Warszawy 


WARSZAWA, 29 X. (PAT). 
Dziś o godz. 8.27 przybył do 
Warszawy pociągiem bukaresz- 
teńskim p. marszałek Piłsudski. 


Załarg teafralny 


w stolicy zlikwidowany 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 


go” (F) telefonuje, 


Wczoraj dyrektor ZASP, p. Pa- 


włowski podpisał konwencję z p. 
Krzywoszewskim, wobec czego za- 
targ teatralny w Warszawie zo- 
stał ostatecznie zlikwidowany, 


Składaj odzież 
i bielizne dla 


= 


$tarosia bez pieniedzy 


bezroboínych | 


jest to duma tryumfu, a nawet nje pe z kolegami z francuskiej policji 


radość ż powodu zwycięstwa, 
względnie porażki przeciwników. 
Jest to czysto uczuciowy, niemal 
dziecinny wybuch radości. Żaden 
z tych ludzi nie myśli w tej chwili 
o setkach tysięcy swych ziomków, 
którzy spędzają te chwile w mniej 
pięknem otoczeniu i przy gorszych 
jadłach i napojach. Gdyby jednak 
o nich pomyśleli gdyby te wynę- 
dzniałe postacie przesunęły się mię 
dzy stolikami, banknoty funtówe 
obficie posypałyby się z któszeni 
rozbawionych turystów. Ta Klasa 
anglików nie -jest  niespołeczna; 
jest tylko bezmyślna. 

Myli ona w najlepszej wierze 
swój dobrobyt z dobrobytem naro- 
du, a tradycja pokoleń umocniła 
ją w przekonaniu, że tylko ona rzą 
dzić może naprawdę dla dobra 
kraju. 

Przy jednym ze stolików siedzi 
prefekt policji paryskiej, mr. Ciap- 


kryminalnej į ich paniami, Na wi- 
cach, wśród ludu, niewiele udało 
mu się zaobserwować w ten mgli- 
sty dzień. . Tutaj ogląda końcową 
scenę dramatu Wyborczego, sje- 
dząc w wygodnym fotelu. Jest go- 
dzina 4 nad ranem, Urzędowa go- 
dzina policyjna i godzina alkoholu 
już dawno minęła, ale na salt 
wciąż jeszcze jest gwarno przy peł 
nych kieliszkach. Na spowitych 
„„ mrok nocnych ulicach silia mgła 
jeszcze teraz utrudnia ruch powy- 
berczy. Poza kręgiem świetlnym 
wielkich hoteli wszystko Spoczywa 
w ciemnoścjach. Zwykłe restaura- 
cje i piwiarnie musiały zamknąć 
swe podwoje, jak zwykle, o godzi- 
mie 11-ej. Szerokie masy mie mają 
powodu do radości. Zresztą może 
i wołą one zaczekać z radością 1 
zobaczyć, co przyniesie jutro. Wy- 
padki ostatnich lat nauczyły lud 
rezerwy w objawach radości... 


Okręt państwowy zmienia kurs, a dotychezasowi sternicy (Lą- 
bour Party) zostają wysadzeni na ląd. 


przeniesiony w stan spoczynku 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” (F) telefonuje: 

Agencja „Iskra” podaje, że poze- 
stający w stanie nieczynnym sta- 
rosta grybowski, Konrad Dynow- 
ski, został przeniesiony w stan 
spoczynku. | 

W związku z tem przypominano 
wczoraj w stolicy, że jest to ten 
sam starosta Dynowski, który w 
pierwszym dniu procesu więźniów 


brzeskich nie zgłosił się w charak-. 


terze świadka, motywując to tem, 
że prośba jego o zaliczkę na kosz- 
ta podróży do Warszawy nie ze- 
stała jeszcze rozpatrzona. Adwo- 
kat' Berenson oświadczył} wówezas, _ 
że jeżeli policjanci i wywiadowcy 
nie mają pieniędzy na podróż, to” 
n'e jest to takie dziwne, ale staro- 
sta, który zresztą korzysta z ulgi, 
choć w Polsce jest bardzo: Źle, 
mógiby jednak mieć tyle pieniędzy 
Ośwadczenie o mocno  ośmieszyłe 
pana starostę Dynowskiego. 


Rozruchy na Cyprze 


Qaólnv widok nartu Lamarca 
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Ciąg dalszy. 

Komisarz Szware udał się o- 
sobiście na czele patrolu urzęd- 
ników policji kryminalnej do 
kryjówki Karwacza. Przetrząś- 
mięto całą okolicę i pilnowano 
jej przez okrągłą dobę. Ale da- 
remmnie. Fred Hernicz zniknął 
jak kamień w wodę. Komisarz 
był głęboko przekonany, że Her 
nicz już dawno siedział w pe- 
ciągu i pędził do- najbliższego 
portu, aby uciec zagranicę i w 
innej części świata dokonać ży- 
wota, 

Nie ulegało już wątpliwości, 
że wiedział on o dyktafonie w 
pokoju Ady i ostrzegł ją, by 
była ostrożna. Ta dwójka nie- 
wątpliwie tworzyła spisek, By: 
ło to dla komisarza tak pewne, 
jak to, że dwa razy dwa jest 
cztery. Niewątpliwie rozprawa 
sądowa wyjaśni niejedeń szcze- 
gót. Milcząca wdowa niewątpii 
wie wreszcie otworzy usta i 
wyzna wszystko, od początku 
do końca. 

Znał to dobrze z praktyki wła 
anej; szczególnie u kobiet obser 
wował ćżęsto, że ukrywały się 
za potokiem łez i uporczywem 
milczeniem do chwili, gdy sta- 
nęła oko w oko z sądetn. Na 
ławie oskarżonych załamywały 
się nawet najsilniejsze. 

Niech tò jednak djabli po- 
rwąl Coś niecoś pozostawało 
jednak, czego nawet wyostrzo- 
ny zmysł kombinacyjny köri- 
sarza Szwarca nie potrafił roz- 
wiązać. Gdyby Ada Korska, al- 
bo Hernicz popełnili zbrodnię, 
lub brali w niej udział, to dła- | * 
czego nie podsuwano tego czynu 
jej zmarłemu mężowi? Żaden 
człowiek na świecie nie mógłby 
im dowieść, że było ;naczej, a 
zmarły milczał, Ze względu na 
dobre imię nieboszczyka męża 
napewno tago nie robiła, Mał- 
żeństwo jej z tym człowiekiem 


I-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 
„PPLENDIOD"” 
E N ET BEE CENS TUEA NOSPR O ATE D 


Dziś i dni nastepnych! 
Potężny dramát ai f Ea RAQULA 


Powróf do Życia 


z udziałem kochanków ekranu 


Janet Gaynor i 


„Fowrót do życia” — to dramat, wiedze od koszmaru 
bruku poprzez bezmiar cierpie 


„Powrót do życia" — to „pieśń nad pieśniami“ 
JANETKI i męskiego FARRELLA 


„Powrót do życia — oszałamia, zachwyca i olśniewa widza 
tematem, grą i Wyst 
Początek seansów o godz. 4 oj. W sobotę i niedzielę 
od godz. 12 do 3 ceny miejse zniżone. 
Aparatura Western Electric 
Bilety wolnego wejścia oraz 
urzędowych A NAK nieważne. 


Ji mm WYW POWO IOWA KA 


było jak na taki objaw pietyz- | panów z policji kryminalnej, a- 


mu zbyt nieszczęśliwe. 
I jakaż kobieta byłaby zdol: 


by za wszelką cenę pomścili 
śmierć jej jedynego syna. Po- 


na milczeć o umarłym, jesli |zośtawiła władzom część swe- 


przez jedno słowo mogłaby ura 
tować życie kochanka, bowiem 
tak, a nie jnaczej nazywał ko- 
misarz Szwarc  Hernicza w 
swych rozważaniach, 

Goś tutaj nie było w porząd- 
ku! Czyżby miąło mu się nie 
udać wyświetlenie prawdy? — 
Ten sam przypadek, który mu 
poczatkowo tak doskonale przy 
szedł z pomocą, obecnie nieli. 
tościwie pnzekreślał całą jego 
kalkulację, tak, że Szwarę za- 
czął tracić wszelką nadzieję 
na wyświetlenie tej tajemniczej 
historji. 


Do tej chwili nie udało się 
również wykryć właścicielki zło 
tej szpilki do włosów, aczkol- 
wiek wyznaczono za to wysoką 
nagrodę. Do tego doszło jeszcze 
że Ada Korska, dowiedziawszy 
się o dziwnem zniknięciu swego 


przyjaciela, popadła z powro-. 


tem w swój chorobliwy stan 
psychiczny, tak że termin roz- 
prawy, sądowej musiał ulec 
nawemu przesunięciu. 


*Pozatem” zrózpaczona matka 


Freda Herńićza przychodziła 


go majątku, aby wysokie kosz- 
ty nie stanęły na przeszkodzie 
śledztwu, Za jej przykładem 
poszedł pewien wujaszek Stefa- 
ma, zamieszkujący w Kalifornji 
Doszło do tego, że stworzono 
całą organizację przyjaciół i 
znajomych zmarłego, która od- 
dała do dyspozycji policji po- 
ważne Środki. 


Szef policji Bielski zawezwał 
Szwarca do siebie i polecił mu 
jeszcze raz z naciskiem, aby ze 
zdwojoną energją zajął się tą 
sprawą, wywodząc, że homor 
policji kryminalnej stanowi 
stawkę w tej grze, 


Czyż to nie wystarczało, aby 
komisarza policji kryminalnej 
doprowadzić do rozpaczy, szcze 
gólmie, jeśli ten komisarz był 
tak ambitnym i sumiennym u- 
rzędnikiem, jak Szware! 


Do tego doszło jeszcze, że 
młody Troker, który początko- 
wo pracował z imponującym za 
pałem, nagle zaczął się zupelnie 
zaniedbywać w pracy. Było to 
jednak głupotą z jego strony, 


codziennie i maczyła jego oray |że tak młodemu  detektywowi 


szefa policji kryminalnej, 
na miłość boską oddali jej sy- 
nål W zrozumieniu sefca mót- 
czynego i przepelniających go 
uczuć, nie żdradzano ani sło- 
wem podejrzeń, jakie ciążyły 
na osobie zaginionego. Jedno- 
cześnie nie chciano ostrzec. „u-. 
ciekiniera drogą  przedwoze- 
nych notatek w dziennikach. 


Komisarz |Sarć 'poptosta 
odchodził od zmysłów. Ale roz 
pacz jego doszła do szczytu do- 
piero wtedy, gdy matka Stefa- 


na Brodnickiegó nieoczekiwa- 


mie przybyła z zagranicy i ze 
lzami w oczach zaczęła błagać 


Charles Farrell 


do szczęścia. 
słodkiej 


passe-partout, prócz 


by |powierzył gros pracy 


w tak 
trudnej i poważnej sprawie, 


Ale im bardziej słabło zain- 


jteresowańie Trokera dla spra- 


wy tego morderstwa, tem wię: 
ksze było jego zdenerwowanie, 
|w miarę, jak sbliżał się dźień 
jlrozprawy. sądowej przeciwko 
Lirie, W miarę możności przy- 
spltszano śledztwo, ponieważ 
jednak miańo nadzieję, że 
dziewczyna złoży zeżnania, po: 
, 


Arcydzieło genjalnego 
reżysera 


Cecila B de Millea 


MADAM 


SZATAN 


Wkrótce w 


Grand Kinie 


NAONA 


SANO, dak oskarżona. -Gżas wy- 
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zostające w ścisłym związku ze 
sprawą Brodnickiego. 

Ale w najgorętszym ognia 
krzyżowych pytań, stawianych 
bardze zręcznie i niespodziewa 
nie, Liza nie traciła równowa- 
gi ducha przy zeznaniach, któ- 
re złożyła pierwotnie. 

Wreszcie nadszedł dzień, w 
którym sąd miał wydać wyrok 
w sprawie ‘godnej pożałowania 
dziewczyny. Troker chodził, 
jak w gorączce. -Czuł jednak, 
że lodowe okowy ściskają jego 
Serce, gdy ogłoszono wyrok. — 
Nie została ona, jak spodziewał 
się, uniewinniona, ale skazano 
ja za udział w kradzieży w pen 
sjonacie pani Toberowej na 
cztery tygodnie więzienia. 

Był to stosunkowo łagodny 
wyrok, bowiem zapisano na 
dobro oskarżonej, że przeważ- 
n-e działała pod wpływem Pyr- 
cia į że szczerze żałuje swych 
czynów. 

Jednak Trokór uważał ten 
wyrok za dowód ludzkiego © 
krucieństwa i niesprawiedliwo- 
ści, Niemal bez pożywiena, drę 
czony bezsennością, przeżył te 
ćztery tygodnie w udręce, tak 


dawał się wogóle stać na miej- 
seu, 

A jednak zbliżała się godzina 
gdy Liza, blada i opuszczona, 
ukazała się we wrółach więzie- 
nia, które się za nią ciężko za- 
mknęły. Była wolna. Ale cóż 
miała teraz począć ze swą wol- 
nością? Franek został skazany 
za rozmaite włamania | kra- 
dzieże na pięć lat więzienia. 

Jeszcze nigdy w życiu nie 
czuła się tak samotna, tak wy: 
rzuconą*za nawias  społeczeń- 
stwa, Co miała począć? Nie 
posiadała. przecież istoty, któ- 
raby stała przy jej boku i któ- 
raby za nią tęskniła, Wszystkie 
nici, łączące ją ze światem, zda 
wały się być zerwane. 


Nadprogram: Dźwiękowa 
polekich artystów. 


| właściwie nigdy,. chyba 


Burza nad Zakopanem 


Wśród najwyższych szczytów Tatr rozgrywa się dra: 
matyczna walka o miłość ukochanej kobiety, 


W rolach głównych: 


ALFONS FRYLAND, DOKEKICO GAMBINO, MGE FRANK 


Dźwiękowy G Siipien FOXA 
Polski Tygodnik P. A, 


Początek seansów o £ p.p, w ab soboty i 
święta poranki o godz. 12-ej. 


Ceny miejsc normalne, na porankach po 1 zł. i 75 gr. 


Wszelkie bilety ulgowe i passe partout, prócz urzę: 
dowych (czerwone) bezwzględnie nieważne. 


WWUUUNTUpDE 


| 


OTWARCIE 
drugiej filii 
i pokaz gotowania kawy 


Piotrkowska 160 


Jljisz AKG 


soddte sklad kawy te 


Było to pomiżające,  przy- 
gnębiające uczucie, że nikt jej 
nie oczekiwał. Nie miala prze- 
cież nikogo, ktoby jej potrzebo- 
wał! Franek? Czyż kochala go 
ona i czy on ją kochal? Czy 
raczej nie było to uczcie współ 
noty przez wspólną winę, które 
ich zawsze pchało do siebie? 

W głębi duszy odczuwała 
dla niego jedynie lęk | wstręt, 
bowiem przecież on złamał jej 
życie i podeptał sercel 

Nie, Franek już jej mie po- 
trzebował, nie potrzebówał jej 
jaka 
narzędzie swych zbrodniczych 
ćelów. I dlatego też, hiby uwał< 
miońna od wielkiego ciężaru, we» 
słchneła mimówoli z uczuciem 
ulgi, gdy się dowiedziała, że 
wyrok sądowy uwolnił ją na 
pięć lat od kochanka, 

Ale cóż miała począć na świe- 
cie, ona, wyrzucona ze społe- 
czeństwa, wzęardzona i sponie- 
wierana. Przecież nonseńsem 
było to, co w samotnych chwi- 
lach w celi marzyło jej się, ni- 
by baśń czarodziejska. Dla niej 
nie było już powrotu. Czego 
właściwie pragnełą wrócić do 
domu, na wieś, by zmącić spo- 
kój rodżinńego gniazda, z któ- 
rego ją wyrzucono, 

(d. e. m.) 


D 
i dni następnych! 


najgłośniejszy przebój 
dźwiękowy polskiej 
produkcji p. t. 


komedja w wykonaniu 
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Wowi Wae Podwyżka podatku od nieruchomości 


podważa byt instytucji kredytu długoterminowego 


Osobiste 


. W dniu wczorajszym powrócił z 
urlopu wypoczynkowego i objął u- 
rzędowanie dowódca 0. K, TV w 
Łodzi, gen. Stanisław  Malachow- 
ski, 


Wojewoda Jaszczolí 

powrócił do zdrowia 

Wojewoda łódzki, p. Władysław 
Jaszczołt, który w ciągu ostatniego 
tygodnia nie opuszczał mieszkania 
z powodu choroby, powrócił do 
zdrowia i objął w dniu wczoraj- 
szym urzędowanie, 


ligi kolejowe 
dla młodzieży szkolnej 
na Wszystkich Świętych 
Ministerstwo komunikacji udzie- 
fito młodzieży szkolnej ulg taryfo- 
wych na kolejach w drodze wyjąt- 


ku także na ferje w czasie Świąt | 


Wszystkich Świętych i Dnia Za- 
dusznego w r. b. szkolnym. 

Ulgi powyższe ważne są od 30.X 
do 4,XI 1931 roku włącznie, 


Domy na Polesiu 


wykończone będą 
w listopadzie 


Jak się dowiadujemy prace nad 


wykończeniem dalszych 3 domów |$ 


na Polesiu Konstantynowskiem po- 
stępują szybko naprzód. 

W początkach grudnia domy te 
zostaną oddane do użytku publicz- 
nego według rozdziału specjalnej 
podkomisji, złożonej z trzech człon 
ków komisji do rozdziału mlesz- 
kań w osiedlu miejskiem na Po- 
lesiu. (b) 


Nognę dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następu- 
jące apteki: J, Koprowskiego (No- 
womiejska 15); S, Trawkowskiej 
(Brzezińska 56); M. Rozenbluma 
(Śródmiejska 21); M.  Bartoszew- 
skłego (Piotrkowska 95); J. Kłup- 
ta (Kątna 54); L. Czyńskiego (Ro- 
kicińska 53). 


Dr. med. 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 


leczenie djatermią 1 elskiraferapi 


POŁUDNIOWA 28 
tel. 201-93 


Od 8—11 rano i od 5—8 w. 
W niedziele od 9—1 


p" ĆW EC Cn wj PRA 


Wiadomości podane przez 
pisma o projektowanem prze? 
rząd znacznem podwyższeniu 
podatku od nieruchomości, za 
riepokoiły w dużym stopniu to 
warzystwą kredytowe miejskie. 
gdyż regularne wpłacanie rat 
od pożyczek, zaciągniętych 
przez stowarzyszonych w tych 
towarzystwach uzależnione jest 
przedewszystkiem od stałego 
dochodu z nieruchomości. 

Wyrazem tego zaniepokoje- 
nia byłą konieczność zwołania 
zjazdu związku towarzystw kre 
dytowych miejskich na nadzwy 
czajne zebranie, które odbyło 
się w Warszawie j zgromadziło 
przedstawicieli 11 towarzystw 
kredytowych miejskich. 


Po bardzo wyczerpujących 
obradach zebrani stwierdzili, że 


dalsze obciążenia nieruchomo- 
ści miejskich podatkami skar- 
bowemi, komunalnemi i jawe- 
Stycyjnemi z niemożnością 
przełożenia jch na korzyStają- 
cych z lokali, a temSamem ob- 
uiżanie dochodu z nieruchomo- 
ści, podważa byt inStytucji dłu- 
goterminowego kredytu, 


może ujemnie wpłynąć na dal- 
szy wzrost miast, ich zabudowę 
i utrzymanie domów w stanie 
mieszkalnym, a jednocześnie 
poważnie ograniczy jedyne źró 
do kredytu, jakiem są pożyczki, 
zaciągane w towarzystwach kre 
dytowych. 


7 tych zasad zjazd postano- 
wił opracować odpowiedni me- 
morjał i wręczyć go przez Wwy- 
hramą delegację przedstawicie- 
lom władz i sejmu. 


Delegaci zjazdu | wręczyli p. 
premjerowi, wieęeministrowi 
skarbu Zawadzkiemu, marszał- 
kowi sejmu i prezesom klubów 
sejmowych opracowany przez 
zjazd memorjał, przyczem z 
przeprowadzonych rozmów 
przekomali się, że 


przedStawiciele rządu į Sejmu 

oceniają znaczenie długotermi- 

nowego kredytu i poddadzą roz 

ważaniu wySunięte przez zwią 

zek towarzystw kredytowych 
aasady. 


Dźwiękowe Gramd-=Kineo 


Ostatnie dni! 
Cony męcznie miono na wszystkie miejsta! 


Przez 24 dni—70.000 osób zachwycało się najlepszym polskim dźwiękowcem 


10-ciu z Pawiaka 


Początek o godz. 4 po poł. 


Pamiętaj! 
BEDE WSZ E] 


Cyfry mówią za siebie! 


Ceny znacznie zniżone na wszystkie miejsca. 


Regulacja okręgu łódzkiego 


Prace nad planem polrwają kilka laí 


Od dłuższego czasu sfery gospo- z 


darcze naszego miasta zwracały 
uwagę na konieczność opracowania 
planu regjonalnego okręgu gospo- 
darczego łódzkiego, któryby równo 
cześnie stał się punktem wytycz- 
nym rozbudowy poszczególnych 
ośrodków gminnych. 

Dążenia sfer gospodarczych czę- 
ściowo zostały zrealizowane, albo- 
wiem przed niedawnym - czasem 
mianowany został przewedniczą- 
cym komisji planu regjonalnego 0- 
kręgu gospodarczego łódzkiego pre 
zes sądu okręgowego w Łodzi p. 
Józef Zaborowski. 

Pozatem dowiadujemy się, że od 
paru dni w Łodzi sformowane zo- 


stało biuro planu regjonalnego, 
którem kieruje inż. Kamil Lisow+ 
ski. 


Obecnie kierownictwo biura Toz- 
poczęło zbieranie materjału staty- 
stycznego, planów etnograficznych 


DOOCODOOOOODOOGCO 


GRETA GARBO 
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CASINO 


Dziś i dni 
następnych! 
Epopea miłości, w której kobie- 
ta przez swą przeszłość najgo- 
rętsze marzenia seroa składa na 
ołtarzu poświęcenia p. t. 


ils: 


W rolach głównych: 


GRETA GARBO 


i Lewis Sione 


Nad program: 
Ulubieńcy publiczności 


LAUREL i HARDY 


w arcyzabawnej komedji dźwiękowej pod tyt. „Piknik“ 


oraz aktualności krajowe. 


Początek seansów o g. 4-ej 


różnych ośrodków  gospodar- 
czych, rolnych a nawet danych do- 
tyczących Życia poszczególnych 
mieszkańców. Główną zaś uwagę 
zwrócono na sprawy komunikacji. 

Prace nad zebraniłem danych, 
które posłużyć mają do opracowa- 
nia szkicu projektu planu  regjo- 
nalnego okręgu gospodarczego 
łódzkiego, potrwają przez kilka 
lat i posłuży do podziału całe- 
go terenu na poszczególne tere- 
ny okręgu gospodarczego. 

Aby sprawa planu regjonalnego 
była należycie opracowana, jak 
również, aby plan ten pod każdym 
względem  uregulował wreszcie 
kwestję punktów przyszłych, osie- 
dli, bądź to mieszkalnych, przemy- 
słowych, rolnych itp. powołana 
zostanie do życia specjalna komf 
sja, w skład której wejdą wybitne 
siły naukowe, orgamizacje tury- 
styczne, przedstawiciele przemysłu, 
handlu, rzemiosła itd., jak również 
przedstawiciele poszczególnych 
gmin miejskich f wiejskich. 

Należy zaznaczyć, że spis ludno- 
ści. który odbędzie się w dmiu 9 
TETRA SZOTY a A 


Specjalna komisja 


zaopinjuje ryczałt 
podatkowy 


W piątek, dnia 30 bm. w lokalu 
związku przemysłu włókienniczego 
w państwie polskiem odbędzie się 
zebranie komisji, wybranej na wal 
nem zebraniu członków związku 
przemysłu włókienniczego w pań- 
stwie polskiem, celem rozpatrzenia 
i pogłębienia zagadnienia zryczałto 
wania podatku przemysłowego. W 
skład komisji wchodzą następują- 
cy panowie: 

Stefan Barciński,  Berlinerbłau, 
(z firmy Stradom wi Warszawie), 
dr. Bruno Biederman, dyr. Bursche, 
prezes Borys Ejtingon, Aleksander 
Hajman, Józef Landau, Władysław 
Landsberg, Kazimierz Markon, dyr. 
Seipelt, dyr. inż. Srzednicki, dyr. 
Vialle, , 


grudnia r. b. również ułatwi w zna- 
cznej mierze prace nad opracowa- 
niem planu regjonalnego, albo- 
wiem wykresy obecnie zamieszka- 
łych osiedli dadzą. możność należy 
tego zorjentowania się co do punk- 
ke głównych ośrodków zamieszka 
Tak więc sprawa opracowania 
planu regjonalnego zwróci uwagę 
na rozmieszczanie ludności na sto- 
sunek miejsca zamieszkania do 
warsztatów pracy, na racjonaliza- 
cję, komunikacji kolejowej, wod- 
nej, na kwestję bezrobocia, na ba- 
danie ziemi, racjonalną  rentow- 
ność tejże, i 
Jak zdołaliśmy ustalić przyszły 
okręg regjonalny ośrodka łódzkie= 
go obejmować ma wszystkie mia- 
sta i osiedla związane Ściśle z prze- 
mysłowem miastem Łodzią, a więc 
w szczególności w skład okręgu 
tego wchodziłyby wszystkie mniej 
sze i większe okręgi włókiennicze. 
| mn ZZ A R ADA NN An ZKZ 


PIĘKNY CZYN FIRMY „BATA”, 

Jak się dowiadujemy frima „Ba- 
ta”, Piotrkowska 87, w zrozumie- 
riu ciężkiej sytuacji, w jakiej znaj- 
dują się obecnie szerokie rzesze 
bezrobotnych, przeznaczyła 1 pr. z 
obrotu -ze swych zakładów. repara- 
cyjnych, 

Mamy nadzieję, iż piękny ten 
czym społeczeństwo nasze przyjmie 
z dużem uznaniem i popierając. fir- 
mę tę, przyczyni się w znacznej 
mierze w ulżeniu niedoli bezrobot- 
nych. 


i M l I DS) 0. 


Zamisst feljetomu 


Manicurzystka 


Półmrok źle oŚwietlonej sali za 
kładu fryzjerskiego. Godzina 
przedpołudniowa, w zakładzie 
pustki. Pod ścianą parę skula- 
nych postaci w b'ałych. fartu- 
chach, pochylonych nad robót- 
ką. — : 

— Panno Stefo! manikiur! — 
woła szef rozkazującym g'osem 

Jedna z postaci odrywa sie 
szybko od śctany. Zawiązuję z 
nią gawędę. 

— I nie żal pani oczu na te 
robótki przy takiem złem «© 
świetleniu? — pytam, 

„— Góż robić, proszę pani. 
kledy teraz klijenteli coraz 
ramiej. Kryzys! A na czem o- 
szczędzać, jak nie na nas? Jest 
nas tu cztery, a roboty ledwie 
na dwie. Jeszcze po południu 
po biurze trochę przychodzą, 
ale rano — puchy. Nieraz przez 
cały dzień zarobię dwa złote. A 


siedzieć trzeba. bo nuż kto 
przyjdzie. 

— A jakiej klijenteli ma pani 
więczj — męskiej czy dam- 
skiej? 


— I takiej i takiej, ale chvba 
rolę damską, choć nie zawsze 
jest grzeczna. Panowie to czę- 
sto myślą, że manicurzystka nie 
może być uczciwą dziewczyną. 
Zaraz się pytają, _ Redy mam 
<zas, a gdzie mieszkam j z kim. 
I wszyscy bez wyjątku zaczy- 
nają od tych samych pytań: ile 
pani zarabia, a potem: pani ta- 
ka ładna i młoda, przecież pani 
chyba nie żyje z manicuru. A 
właśnie, że żyję! I wcale mi nie 
w głowie romansel. ** 

Panna Stefa jest wzburzona. 

— Naturalnie, to nie wszys- 
cy tacy. Zresztą, ja po rękach 
odrazu poznam człowieka. Nie 
potrzebuję głowy podnosić. — 
Czasem przychodzi pan, niby 
alegancki, ale ma takie brudne, 
i krótkie paznokcie, I każe dać 
sobie najczerwieńszy lakier. — 
Oho! to nie prawdziwy pan, my 
ślę. A czasem znów są takie 
palce czepliwe, zakrzywione. 
jakby chciały chwycić za gar- 
dło. Aż strasznie, 0,-te zły czła- 
wiek, PR 


— Ale pani może się mylić? 
, — Nie wiem. proszę pani, ale 
ja tak czuję. Za dużo rąk i lu- 
dzi widziałam. Nieraz przycho- 
dzą panie — na palcach pełno 
pierścionków, łapy tłuste, jak 
poduszki, widać, że dobrze jm 
Się powodzi. Ale ja wiem, że nie 
są dobre. I doprawdy: tyle się 
nawydztwią taka pani. A to jej 
lakier zły, to źle wystrzyżono, 
a to za krótko. I tak do czło- 
wieka mówi, jak do psa. Za te 
pó'tora złotego! A druga przyj- 
dzie, i widać, że do manicure 
rzadko chodzi, bo nie ma na to, 
i temi rękami niejedno w domu 
robi, ale to są ręce dobre, niko- 
go nie skrzywdzą, Może te ręce 
w pierścieniach powinnyby kar 
tofle skrobać, a te spracowane 
nosić złote bronzolety... Różmie 
bywa: czasem tak, czasem od- 
wrołtnie. 

— Ale mnie nie oszuka — za 
komkludowała panna Stefa. — 
Twarz może skłamać, ale ręce 
zawsze wydadzą! 


x. 


Pogotowie Lekarskie 


id i 


Telefon: 


2-333 


Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszelkich 
wypadkach nagłych o każdej porze dnia i nocv 
Lekarska pomoc. akuszreyjno-ginekologiczną. 


Nr. 291 


Z czwaríego pieíra 


rzuciła siè na bruk nerwowo chora 


Przy ulicy Zgierskiej 39 mie-|ny, 
RosenblnttAv, | wawy 
1|czyć swej chorej małżonki, 
pożyczać |, 


szka rodzina 
skłauejąca się z małżeństwa 
malezo cehłovczyka. Raseublzit 
miał w swoim czasie włas'y 
sklep, który dobrze prosper 
wał. Z biegiein czasu pocz ło 
się coś w interesie p. Rose*- 
blalia psuć. Ostatnio wskutzk 
wzmagającego się kryzysu aī- 
siał on „łikwidować swój i tak 
iuż okciążóny masą długów ;2- 
teres. 

Straszliwa nedza zajrzała do 
mieszkania Rosenblattów. N4- 
daremnie. szukał nieszczęśliwy 
ojciec zarobku Nędza tak po- 
dG.iałała na psychikę jego żo- 


esz CASINO == 


w następnym programie 
zapowiada film z 


WOLI 
Heatonem 


DZIEŃ ZADUSZNY 

Już tylko kilka dni dzieł nas 
od świeta umarłych. Niema chyba 
domu, któryby nie poniósł jakiejś 
straty w postaci przedwcześnie zga 
słych rodziców, dzieci, rodzeń- 
stwa lub bliskich krewnych. Gro- 
by naszych drogich zmarłych ota- 


h 


czamy ciagla opieką, w dniu jed- 


nak zaduszek specjalnie święcimy 
Ich drogą naszemu sercu pamięć. 
W dniu tym rok rocznie płoną na 
grobach dla uczczenia tej pamięci 
świece i lampki nagrobkowe. 
Wobec tego, iż zwykłe Świece 
płoną nierówno i za najlżejszym | y 
nawet podmuchem wiatru mogą 


być zgaszonę, znana ze swych wy” 


robów, specjalnie na ten eel prze- 
znaczonych fabryka świec „Polo” 
wprowadziła udoskonalone lampki 
nagrobkowe , „Polo”, które dzięki 
temu, iż nłóńą równym, nieprzer- 
wanem Światłem, oraz swej tanioŚ- 
ci, są  jedynem  miezastąpionem 
światłem na grobach. Do każdej 
lampki nagrobkowej załączony jest 
specjalny zapalaez. Lampki te są 
już. wszedzie do nabycia. 
PRORLELPOR 


„APOLLO 


ul. 11 Listopada 16. 
m ue sm 
Dziś i dni następnych! 
Najpotężniejsze arcydzieło 
sztuki filmowej! 
Niebywała wystawa! 
Wstrząsające efekty! 
Potężna akcja! 


Lona Faraona 


W rolach głównych ; 


Emil Jannings 
Harry Liedtke 
Paweł Wegener 
ufdja MERA: i inni 


Początek o godz. 
i A ro o 12. 


że poredła w rozstrój ner- 
Mąż nie mógł nawet ie- 
0- 
statecznie zaczął 
gdzie tylko mógł pieniądze na 
leczenie, lecz wszelkie starania 
były już spóźnione. Stan chorej 
wciąż się pogarszał. 

W dniu wczorajszym wyszła, 
jak zwykle, przed godziną 7-mą 
po zakupy. Nagle skierowała 
swe kroki na posesję przy ulicy 
Zgierskiej 43, weszła na podwó 
rze, poczem udała się na scho- 
dy oficyny. Weszła na czwar- 
te pietro, otworzyła okno, sta- 
nęła w niem i tak trwała kilka 
sekund. Obecny na podwórzu 
dozorca zauważył  nieszczęśŚli- 
wa i podriósł alarm, lecz było 
już zapózno. W tym bowiem 
momencie skoczyła ona na 
bi ak, ponosząc śmierć na miej- 
scu, 

Lekarz pogotowia skonstato- 
wał 7400n 

Zwłoki ofiary zabezpieczono 
na ruiejscu wypadku aż do przy 
bycia władz sądowo - lekar- 
skich. (ta) 


30X— „GŁOS PORANNY” — 1981 


Po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarła, przeżywszy lat 53 nasza 
najukochańsza matka, siostra, ciotka, teściowa i bratowa 


Pogrzeb odbył się w środę, dn. 28 października r. b, 


zawiadamiają pogrążeni w głębokim żalu 


Mięso sfaniało 


Komisja ustali nowy 
cennik 


Łódzkie starostwo grodzkie 
stwierdziło dalszą znaczną zniż 
kę cen mięsa wołowego j dro- 
biu, przyczem cena wołu spa- 
dła do 90 gr., a drobiu do 25 
proc. w sprzedaży hurtowej, 

Na tej podstawie starostwo 
grodzkie zainicjuje zwołanie ko 
misji cennikowej, celem ustale 
nią nowego cennika mięsa i wy 
robów, znecznie obniżonego. - 


Dzieci i 


b. p. HENA FUKS 


o czem 


Rodzina 


Dnia 2910. r. b. smarł po długich i ciężkich cierpieniach 


b. p, BORUCH HELMAN 


technik dentystyczny 


przeżywszy lat 26. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dnia 30 bm. o godz. 
12 w poł. z domu przedpogrzebowego, o czem zswiadamiają pogrą- 


żeni w głębokim smutku 


Mafka, Siosfra, Bracia, Narzeczona i Rodzina 


$trejkujący 


jedwabnic 


zdecydują jutro o losach strejku 


Sytuacja strejkcowa w prze- 
myśle „edwabn* iczym Łodzi nie 
została mimo kilkutygodniowe- 
go trwania strejku dotychczas 


Komitet strejkowy przed sądem 


Dziś ma ławie oskarżonych zasiądzie 21 osób 


W, dniu dzisiejszym rozpoczy 
na się proces komitetu stręjko- 
wego P. P. S, - lewicy. W swo- 
im cząsię postanowiono zinten 
syfikować swa akcję na terenie 
Łodzi. Dążono do wywolywa- 
nia załargów między robotnika 
mi i fabrykantami i w tym ec- 
lu powołano do życia specjalny 
komitet  strejkowy z pośród 
członków P. P, S. - lewicy. Kil 
kumiesięczna obserwacja poli- 
cii ustaliła, że organizacja ta, 
a zwłaszcza komitet stał pod sil 
nemi wpływami komunistyczne 
m.. Naskutek tego dokonano w 


lokalu tego komitetu przy ul. 
Rajtera 13 nagłej rewizji. Za- 
stano tam grupę obradujących 
ludzi, których aresztowano, 
gdyż rewizja ujawniła wiele 
materjału obciąża jącego, Are- 
sztowanymi okazali się: Roman 
Libich (lat 29), Aleksander Hel- 
man (lat 26), Artur Linker (lat 
26), Franciszek Augustyniak (1. 
50), Franciszek Jędrzejewski 
(lat 34), Wacław Raj (lat 26), 
Henryk Szajbier (lat 29), Mar- 
cin Szadkowski (lat 42), Ma- 
rjan Trzeciak (lat 26), Jan Ty- 
goszuk (lat 29),  Lajzer Wolf 


Lajmer (lat 25), Bertold Józef 
Jentschke (lat 36), _ Boles'aw 
Jóźwiak (lat 29), Zenaida Ru- 
dziszkin (lat 19), Mieczysław 
Wojak (lat 25), Alojzy Grabic- 
ki (lat 24), Ruchla Kamińska 
(lat 24), Józef Majer Holeman 
(lat 24), Kalman Książek (lat 
19), Antoni Kubicki plat 20), 
Bronisław Gabara (lat 29). Ogó 
łem 21 osób. Dzisiaj staną oni 
orzed sądem, bromieni przez o- 
koło 20 adwokatów z Łodzi i 
Warszawy. Proces potrwa czas 
dłuższy, 


Zbrodnia dokonana po pijanemu 


Dwie ofiary nieprzytomneśo napasinika 


Misezkańcy ulicy Zgierskiej 

dniu 5 lutego r. b. byli 
kvika potwornej zbrodni, 
jaką miała miejsce w domu 
przy ul. Zgierskiej 42. 

O godz. 11 dnia krytycznego 
zamieszkały we wspomnianym 
domu Karol Biegański powr”: 
cał w stanie pijanym do domu. 
Przed wejśeiem spotkał stoją- 
cych tamże sklepikarza Arona 
Eljasza Brawa i żonę jego Ma- 
rjem Braw. 

Biegański, przechodząc koła 
Brawów, bez żadnego powod: 


uderzył Brawa pięścią w pierś, 


a następnie wszedł do sien? do- 
rau, gdzie ukrył się za drzwia- 
mi, 

Gdy Brawowie, pragnąc wii- 
knąć awantury, chcieli wejść 
do sklepu przez drzwi fronto- 


we, Biegański wybiegł z nożem 
w ręku i rzucił się na Brawo- 
wą. zadając jej dwa uderzenia 
nożem w rękę i kark. Gdy prze 
rażoma niewiasta zbiegła, Bte- 
gański rzucił się na Brawa i za 
dał mu kilka głębokich pchnięć 
nożem w bok i piersi. 


WODODOCOOOOODODOGOOOCGO 
Dr. med. 


Sade chorób skórnych 

wenerycznych i moczopłciowych 

elektroterapja, diatermja, bada- 
nie krwi i wydzielin 


Andrzeja 5.'elef. 159-40 


Przyjmuje ou 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


Pilnujcie 


mieszkań 


w dniu Wszystkich Świętych 
Corocznie w dniu Wszystkich jąc zwiększoną ilość « posterunko- 


Świętych tlumy mieszkańców ciąg- 
ną na cmentarze. Corocznie więc 
pustoszeją mieszkania, a  przepeł- 
niają się cmentarze i tramwaje. 
Dzień ten jest długo oczekiwany 
przez złodziei. Korzystając z nie- 
dostatecznej opieki nad mieszka- 
niami, z tłoku w tramwajach i na 
cmentarzach, opróżniają kieszenie 


„Ji lokale nieostrożnych, Urząd śled- 
W sobotę | czy przedsięwziął oczywiście spe- 


cjalne środki ostrożności, *delegu- 


wych i wywiadowców na miasto, 
ale przecież nie może w każdem 
mieszkaniu umieścić policjanta, 
któryby chronił je przed wizyta- 
mi nieproszonych gości. Dlatego 
też komenda policji zwraca się za 
naszem pośrednictwem do mie- 
szkańców naszego miasta aby w 
dniu Wszystk' ch Świętych nie pozo 
stawiali mieszkań bez opieki i u- 
ważali na swe kieszenie w  natło- 
czonych tramwajach. (m) 


Biegański wówczas rzucił się 
na lokatora Rajgrodzkiego i za- 
mierzał pchnąć go nożem, Raj- 
grodzki jednak uchylił się. Bie 
gański z wielką siłą uderzył na 
żem w mur, tak że nóż pękł 
we dwoje. 


Biegański pobiegł WÓWCZAS 
to piłe i rzucił się z nią na Raj 
grodzkiego, widząc jednakże. 
żę ten uzbrojony jest w rewol- 
wer, rzucił piłę i udał się de 
swego mieszkania 


Rannych Brawów  przewie- 
atono do szpitala, gdzie Braw 
Eljasz Aron zmarł wkrótce na 
skutek odniesionych ran. Bra- 
penya Marjem przez czas dłuż- 
szy przebywała na kuracji. 


Biegańskiego aresztowano i 
osadzono w więzieniu, Wezoraj 


„.lsąd okręgowy w Łodzi pod prze 


wodnictwem sędziego Kozłow- 
skiego, w asyście sędziów Je- 
sionowskiego į Maiba rozpatry- 

wał sprawę Biegańskiego, na 
skątek aktu oskarżenio wne- 
sionego przez prokuratora Ko- 
«walskiego. Obronę wmosit adw. 
Biłyk 

Na rozprawie. oskarżony 
przyznał się do winy, wyjaśnia 
jac, że nie pamięta dokładnie, 
jak się to stało, gdyż był kom- 
r'etnie pijany. 

Sąd po przesłuchaniu świad 
ków ' naradzie - wydał wyrok, 
iaocą którego 34-letni Karol 
Biegański uznany został wn: 
aym zabójstwa j skazany na 2 
lala ciężkiego wiezienia. 


wyjaśniona. Kilka bezowoc= 
nych konferencji u okręgowego 
inspektora pracy dało dosta- 
teczny dowód nieugietęmu sta- 
nowisku obydwu stron. Strejk, 
jak utrzymują kompetentne 
sfery, jest w obecnym momen- 
¿ie bardzo korzystnym dla prze 
mysłowców, którzy w doikliwy 
sposób odczuwają skułki kry- 
zysu gospodarczego. 
Odmiennego zdania o svtua- 
cjl w tym przemyśle były isą 
związki zawodowe i tem tloma- 
czy się przeciąganie się zatargu, 
Aby sprawę ruszyć z mar- 
twego punktu, w którym utkwi 
ła, związki zawodowe postano- 
wiły jeszcze raz poddać rewizji 
swe stanowisko i odwołać się 
ponownie do opinji ogółu strej-, 
kujących. W tym celu związki 
zwołały na dzień jutrzejszy 


i|wielki wiec robotników przemy 


słu jedwabniczego, ma którym 
po omówieniu wytworzonej sy 
tuacji zapaść mają decydujące 
uchwały o dalszych losach ak- 
cji strejkowej. Wiec odbędzie 


się w lokalu związku robotni- 
ków sezonowych przy ul. Påd- 
leśnej 26. (d) 


Na wzór wiedeński 


PRACOWNIA 
ORTOPEDYCZNA 


Karola 5 


pod kierunkiem 
D-ra Lubicza 


wykonuje podług odlewów 
gipsowych: wkładki na zbo- 
lałe stopy, gorsety na schorza- 
łe kręgosłupy, aparaty orto- 
pedyczne na gruźlicę stawów, 
oraz sztuczne nogi, ręce etc. 


NOWA POŻYTECZNA PLACÓW» 
KA W ŁODZI 


Znana warszawska firmą R. Lin- 
kowski z branży wyrobów nożow- 
niczych i platerowanych, pomimo 
trwającego nadal zastoju w Łodzi 
otwiera w sobotę, dnia 31 bm. przy 
ul. Piotrkowskiej 120 w dawniej. 
szym lokalu f. 5. Bieńkowski boga 
to ząopatrzony magazyn wyrobów 
nożowniczych, tak krajowej fabry- 
ki „Gerlach” jak i fabryk zagra- 
nicznych, oraz wyrobów platero- 
wanych własnych i firm B-ci Hen- 
neberg, Norblin í Fraget. O ile fir- 
ma zastosuje tak niskie ceny, z ja 
kich korzystają warszawianie w 
centrali tejże firmy, może liczyć 
na duże powodzenie. S 


AA A A A A a 
Ulżyj nedzy 
bezrokoínuycia 
i głodujących 
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Lo usłyszymy dziś 
przez radjo? 


12,10 Muzyka z płyt gramofono- 
gych. 

15,25 Audycja dla nauczycieli 
muzyki w szkołach ogólnokształcą 
cych. 

16.15 Odczyt z Warszawy. 

16,40 Płyty gramofonowe. 

17,10 Odczyt ze Lwowa pt. „Co 
to jest dzieło sztuki” wygł. prof. 
Stanisław Muchniewicz. 

17,35 Muzyka lekka ze Lwowa. 

18,50 Rozmaitości. 

1915 Komunikat izby przem. 
handlowej w Łodzi. 

19,40 Płyty gramofonowe. 

19.45 Dziennik radjowy 

20.00 Pogadanka muzyczna, 

20.15 Koncert symfoniczny z fil- 
harmonji warszawskiej. Wykonaw= 
cy Orkiestra filharmonjj Warszaw- 
skiej pod dyr. 6. Fitelberga i A. 
Rubinstein (fort.) Feljeton literacki 
Stanisław Adamczewski „Budowni- 
czy nadgwiezdnych miast”, 

22,40 Kom. meteor., sportowy i 
policyjny. 

23.00 Muzyka lekka i taneczna z 
Warszawy. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 


Heilsberg (273) 
19.45 Koncert (5ymfonja żałob- 
na Haydna, Sinfonietta Regera) 


Wiedeń (516) 

20.35 Koncert (Symfonja D-dur 
Mozarta. Warjacje Schmidta „Wy- 
tawa” Musorgskiego). 

Rzym (441) 

21,00 Opera 
dur”, 

Ryga (524) 

19,00 Operetka O. Straussa „40t 
ħierz czekoladowy”. 


Bukareszt (394) 

20,00 Recital na flet. 

20,45 Recital fartepianowy, 

21,15 Recital skrzypcowy. 

Praga (488) 

23,00 Duet na skrzypce Í wiolon 
ezclę Zicha, Kwartet smyczkowy 
Martiniego. 


Verdiego „Truba- 


Rpa, TA CD ZA 


„MAŁŻEŃSTWO A PROSTY- 
TUCJA”, 

Znakomity powieściopisarz _pol- 
ski, autor „Messaliny”, Leo Bel- 
mont, przyjeżdża do Łodzi i weż- 
mie osobiście udział w wielkim po- 
ranku dyskusyjnym na temat „Mał 
żeństwo a prostytucja”, 

Sensacyjny poranek literacki, na 
którym poruszony będzie przez zna 
komitego prelegenta, szereg najbar 
dziej irapujących i emocjonujących 
zagadnień z dziedziny małżeństwa 
i prostytucji, odhędzie się w Sali 
filharmonji w niedzielę, dnia 8 listo 
pada o godz. 12 w poł. Udział 
weżmie również szereg wybitnych 
przedstawicieli palestry, medycyny 
i teatru. 


DŹWIĘKOWY 
KINOTEATR gg 


Ermesia 


Monte 


Dziś i dni następnych! 


Przepiękny poemat miłosny mistrzowskiej reżyserji 


W roli głównej urocza bohaterka „Parady Miłości * 
i „Król Żebraków” 


jeannette Mac Donald 
i jej partner Jack Buchanan 


Nadprogram: Dźwiękowy dodatek 
i aktualności z kraju. 


Początek w dni powszednie ò g. 4.30. 
W soboty i niedziele o g. 12.30. 


30 X — „GŁOS PORANNY" — 1931 


TEATR MIEJSKI 

Dziś wieczorem órżz w niedzielę 
o 4 „Święty gaj”. 

W sobotę o 4 „,Pieśniarze Ghet- 
ta”. W sobotę wieczorem premjera 
sztuki Alsberga i Hessego „Śledz- 
two”. 


TEATR KAMERALNY 
Dziś po raz 30-ty oraz w sobotę 
i niedzielę wieczorem  arcywesoła 
„Hau Hau” z Michałem Zniczem. 
W sobotę i niedzielę o godz. 5 
„Hau Hau”, 


TEATR POPULARNY 
Ciesząca się niebywałem powo- 
dzeniem operetka P. Abrahama 
„Waktorja i jej huzar”. 
W sobotę o godz. 4 dla młodzie 
ży komedia Bogusławskiego „Opie 
ka Wojskowa” 


TEATR W SALI GEYERA 

W sni teatru popularnego w sali 
Geyera dziś po cenach najniższych 
ciesząca sie wielkiem powodze- 
niem sztuka w 3 aktach pt. „Care- 
wicz” z udziałem chóru rosyjskie- 
go pod batutą prof, G. Orłowa. 

W sobotę i w niedzielą arcywe- 
soły wodewil w 4 aktach ze śpiewa 
mi i tańcami pt. „Mąż w zalotach”. 
Biiety wcześniej nabywać można W 
kasio teatru w dni powszednie od 
godz, 5 — 7 wiiecz. w dni świątecz- 
ne od 2 p. p. do 9 wieczór. 


TEATR „COCTAIL* 

Dzisiaj teatr „Coctali” występu- 
je z trzecią wielką premjerą p. m 
„Jak się bawić — to się bawić”, 

Qlou wieczoru to uczczenie jubi 
leuszu (który przypada w  listopa- 
dzie rb.) wielkiego poety K. Tetma 
jera poematem  inscenizowanym 
„Jak Janosik tańczył z  cesarzo* 
wą”: mówioną część objął Józef 
Winiaszkiewicz, taneczną Zizi Ha- 
lama i Feliks Parnell, śpiewną 
Block, Snay, Słupczyński oraz Þa- 
let Tacjany Wysockiej, 


LÓDZKA ORKIESTRA FILHAR- 
MONICZNA. 
Inauguracyjny koncert pópołud- 
niówy łódzkiej orkiestry filnarmo- 
nicznej, któery odbdęzie się w nad- 
chodzącą niedzielę, dna 1 listopa- 
da o godz. 8,80 po południu wzbu- 
dził w: naszem mieście zrozumiałe 
zajenteresowanie. I nia dziwnego: 
wytrawna pałeczka kapelmistrza 
Walerjama Berdjajewa, znakomite- | 
go dyrygenta, przyjazd do Łodzi 
fenomenalnej 10-cioletniej paryża- 
neczki, Jacqueline Nourrit, swiet- 
nej pianistki, która wstępnym bo- 
jem zdobyła sobie Warszawę i 
wreszcie niezmiernie interesujący 
program. Pomimo wysokich kosz- 
tów tego koncertu dyrekcja wy- 
znaczyła ceny biletów b. przystępe | 
ne, pragnąc dać wszystkim milą 
dwugodz'nną artystyczną rożryw= 
kę. Bilety od zł. 1 — sprzedaje ka: 
sa filharmonji. 


kLubicza 


Garlo 


5-ty KONCERT MISTRZOWSKI. 

Po Fóldesym Qecylja Hanzen, 
po koncercie Hansen — Robert Ca 
sadesus, następnie Artur  Rubin- 
stein, a po Rubinsteinie znakomity 
Kwartet Drozdeński. 

Oto piękny pierwszy cykl kon: 
certów mistrzowskich, zorganfzo+ 
wanych przez dyrekcję Alfreda 
Straucha. Na najbliższym więć 
5-tym koncercie mistrzowskim w 
nadchodzący czwartek, dnia 5 listą 
pada wystąpi w sali filharmonji 
sławny „Kwartet Drezdeński, który 
wysunął się obecnie na pierwsze 
miejsce i odnosi ogromne sukcesy 
artystyczne we wszystkich. najwięk 
szych miastach Europy. Melomani 
łódzcy napewno: z zadowoleniem 
powitają przyjazd tegó kwartetn. | 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


ŻYDOWSKI TEATR KAMERAL- 
NY. Al. I Maja 2. WYSTĘPY TRU 
PY WIELEŃSKIEJ, 

Dziś, w piątek, o godz. 9 wiecz. 
promjera doskonałej komedji Peret 
ca Hirszbajna „Zielone łąki”. Do 
zespołu wileńskiego przybyła no+ 
wa siła artystyczna, pani Frida Wi 
taliny, znana już ze swych wystę- 
pów w wileńskiej trupie, Premjera 
zainteresowała całą Łódź, o czem 
świadczy wielka przedsprzedaż bi- 
letów na dzisiejszy wieczór, Sądzi- 
my, że i ta premjera zdobędzie so- 
bie uznanie miłośników prawdziwej 
sztuki żydowskiej i cieszyć się bę- 
dzie tak wielkiem powodzeniem. 
jakiem cały czas cieszyła się wileń 
ska trupa wszystkiemi dotychczas 
w. Łodzi granemi sztukami. 


Występy opery warszawskiej 


Opera jest  najpopularniejszym 
środkiem krzewienia kultury mu- 
życznej, ponieważ jest zrozumiała 
dla wszystkich, Tem wytłumaczyć 
można rozwijający się w ostatnich 
czasach w Polsce ruch operowy, 
który niestety zatamowany został 
przez ogólny kryżys ekonomiczny. 
Muzyka, będąc w swej istocie po- 
karmem tylko dla wybranych mu- 
si zajść w niższe regjony i służyć 
tysiącom tych, dła których dotąd 
była księgą o siedmiu pleczęciach. 
W Łodzi ten głód operowy bar- 
dziej duje się odczuwać, niż w sto- 
licy. Mieliśmy rozmalete próby po- 
czynań operowych, które zakończy 
ły się fllasklem, ponieważ opera 
jest zadaniem niełatwem I wymaga 
wielu nieodzowniych warunków, by 
godnie swe zadanie spełnić mogła. 

Dojazdy stołecznego zespołu ope 
rowego są bardzo fortunną myślą 
i, jak się okazało mogą liczyć na 
powodzenie. Mniel fortunnym byt 
wybór „Borysa Godunowa”, opery 
wymngalącej wielkiej obsady or- 
kiestry, nie mogacej pomieścić się 
w szczupłych ramach teatru miej- 
skiego, jak również chóru i spec 
nie wystawnej dekoracji, której kg 
loSalne KoSzty były powodem do po 
ważnych dyskusji po warszawskiej 
premjerze. 

Ale wróćmy do Łodzi. Publiez- 
ność łódzka znała „Borysa Goduno 
wa” į nie spodziewała się po nim 
wielkich rzeczy na „wynos”. Z ko- 
nieczności zastosowane amputacje 


rów, nie Wyszły tej operze na dó- 
bre, Muzyka do „Borysa Goduno- 
wa” Musoryskiego w opracowaniu 
Rimskiego — Korenkowa Jest dzie- 
łem wielk'ego i oryginalnego talen 


i Dr. mod. 
v» u 
H. Rózżaner 
Narutowicaa (7 sza 9 


tel. 128-9 


Specjalista chorób skórnych, 
wensrysznych i móczopłolowych 
Przyjmuje od 8—10 i 4—8. 

W niedziele i święta od 9—12 


Elektroterapja 
Oddzielna poczekalnie dla Pań. 


Kto miłuje zwierzęta po- 

być członkiem 

Towarzystwa Opieki 
nad Zwierzętami. 


Kino Dźwiękowe 


„ŻE B. u > AU 
pc R 


„PALACE 


Dziś i dni następnych | gy rolach głównych: Najęłoś- 
Początek seansów o g. & p. p.j niejsza aktorka współczesna 


W soboty i niedziele o g. 12. 


Na pierwszy seans wszystkie 
miejsca po 50 gr i 1 zł. 


tu, jednego z najbardziej samoist- 


nych i żywych, jakim muzyka ro- 


eyjska pochwalić się może. Musorg- 


ski najwięcej z twórców rosyjskich 


narodowy, czuł głęboko bóle i cier 
pienia ludu i w pieśniach swych i 
operach wypowiedział językiem to 


nów najsubtelniejsze uczucia i dał 


charakterystykę osób w sposób na- 
der plastyczny. Car Borys, żądny 


władzy i opłakujący swe winy wo-|- 


bec zbliżającej słę śmierci, miał 
świetnego przedstawiciela w osobie 
Aleksandra Michałowskiego, który 
nadto kreował rolę włóczęgi i War- 
tama w sposób, zasługujący na 
szczerą pochwałę. Sympatycznie 
wykonał swą rolę epiczny mnich 
asoóta Pień (Zygmunt Mossoczy). 
Pełen temperamentu Dymitr p. Do- 
bosz miat parę sllnych w akcenty 
momentów, Postacią, bez zarzutił, 
zastugującą na wyróżnienie zarów 
no pod względem muzyczńym jak 
i aktorskim był Kniaż Szułski (Ma- 
urycy Janowski). , 

Role kobiece, acz słabsze, przy- 
czyniły się do powodzenia całości. 
Ksenta — p. Kajlowa, Karczmarka 
— p. Terenkoczy i Maryla Mniszek 
— Halina Leska (dwie ostatnie, kre 
ujące podwójne role). Wystawa i 
reżyserja bardzo staranne. Operą 
kierował z dużą rutyną ł przyto- 
mnością dyr. W, Berdiajew. 

F. Helpern 


Nr. 


Artur Rubinstein 


przed mikrofonem 


Rozgłośnia łódzka P. R. transmt 
tuje dziś, w piatek dnia 36 paź- 
dziernika ód godz. 20,15 — 2240 
koncert symfoniczny z filharmonji 
warszawskiej w wykonanit orkie- 
stry fiilharmonji pod dyrekcją Grze 
'gorza Fitelberga z udziałem Artura 
Rubinsteina, który wykona koncer 
ty A-dur W. A. Mozarta i F-mol 
Chopina. 

Rubinstein jest donżuanem for- 
tepianu! Gra jego strojna jest w 
nónszalancko zarzucony płaszcz 
dźwięków, w pióropusz zdobnej Ira 
zy, wSpanłale rzucone koronki pa- 
sażowe. 

Tkwi w niej zmysłowość o bar- 
dzo męskim charakterze czarują- 
ca śpiewem, tonem mięsSstym i gte 
hokim, gra rytmem sprężysta, z za- 
lotnemi grupettami, jędtna soczy- 
sta, bez załamań psychicznych, peł 
na swady w wystąpieniu. 

Cokolwiek gra Rubinstein nosi 
cechę sztuki nie wymozolonej po- 
bożnem skupieniem, ale bujnie pły 
nącej z przywileju usposobienia. 

. Wszystko w tej grze skrzy sę 
dźwiękiem, we wszystkiem drga 
bezpośredni impuls, (r; 
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EEEREN Y 
Murzynek Kiki 
i małpka bzang 
Murzynek Kiki wraz z mapką 


Czang zaprasza dziatwę calej Ło- 
dzi do filharmonji w niedzielę, dnia 
1X] o godz. 12 w poł. na nieby- 
wałe widowisko, osnute na tle prze 
komicznych przygód tegoż murzyn 
ka Kika i psotnej małpeozki Czang. 
Wystawiona będzie po raz pierw- 
szy na scenie olśniewająca pre- 
mjera pióra Tymoteusza Ortyma, 
przepiękna i wesola baśń w 3 obraz 
kach ze śpiewami i tańcami pt. 
„Murzynek,i małpka”. Udział bje- 
rze cały zespół najznakomitszego 
warszawskiego teatru T. Ortyma z 
fenomenalną 10-letnią gwiazdą fil- 
mową niezrównaną artystką Zosią 
Mirską, która tańcem i grą swoją 
niewątpliwie olśni publiczność łódz 
ką i rajmniejszym artystą polskim, 
prawdziwym  krasnoludkjem, Pa- 
wełkiem Dudzińskim, który tak ka 
pitalnie kreował rolę kuchcika w. 
„Śnieżoe” (wystawionej w kwietniu 
rb. w teatrze niejskim). 
Bilety w kasie filharmonji. 


Wspomagając bezrobotnych 


n'ektórych óbrazów, jak i brak chó umacniasz podwaliny baństwa 


wi 


Hofel ROYAL 


| Woda bieżąca gorąca i zimna, 
Telefony w pokojach, 
Telefon międzymi astowy, 
Ogrzewanie centralne, 
Usługa restaurocyjna, 


nda 


Wanny. 


| "> AR SE. 


Na liczne zapytania i ogólne żądanie P. T; Publiczności jedyna 


wznowienie 


najgłośniejszego  aroydzieła 


świata  rożyserji 


gonjalnego Je Sternberga p. t. 


MAROKKO H 


Film, który w zwycięskim pochodzie podbił wszystkie stolice 


i tieztówndny w dwa] kiej 


świata! 


Mariena Dietrich 


Gara Cooper 


Aparatura dźwiękowa ostatniego modelu lirmy ,Klangtilm*, 


GtOS SPORTOWY 


Petkiewicz menage- 
rem Nurmiego 


Okazuje się, że wszystkie ostat- 
nie starty Nurmiego organizował 
'Petkiewicz wraz z p. Weinthalem. 
„Z imprez Nurmiego, które odbyły 
się w Polsce PZLA nie uzyskał 
ani grosza, mimo, że przyniosły 
one duże dochody. Sprawa ta ma 
być rozpatrywana na najbliższem 
posiedzeniu PZAL. 


Polski związek 
ping-pongowy 
powstaje w Łodzi 
pi Dzięki staraniom łódzk. okr. zw. 


ping - pongowego odbędzie się w 
nadchodzącą niedzielę w sali YMCA 


w Łodzi konferencja związków o- | Gałachcin. 


kręgowych, która ma na celu utwo 


rzenie polskiego zw. ping-pongo-;interesowanie. Pomyślana ona zo- 
obok |stała jako raid gwiaździsty, na któ 
przedstawiciełi Łodzi uczestniczyć |ry wyruszyli zawodnicy ze wszyst 
będzie delegat Krakowa, Lwowa i|kich garnizonów O. K. IV z trzech 
Warszawy. Siedzibą nowego związ- | startów: ze Skierniewie, z Piotrko- 
ku będzie prawdopodobnie Łódź, |wa i (najliczniejszy) z Łodzi. 


„wego. JW. konferencji tej 


która w ping - pongu wykazuje 
najwięcej bodaj inicjatywy. 


Ciekawa obsada zawodów ligowych 


Dlaczego wszystkie mecze Warty sędziuje 
ten sam arbiter ? 
Polskie kolegium sędziów u |p. Wardęszkiewiczowi, który w 


staliło już 
bliższych dwu terminów 
kań ligowych. 

W najbliższą niedzielę czyn- 
nych więc będzie aż trzech ar- 
bitrów - łodzian, co, dowodzi 
wielkiego zaufania jakiem P, K 
S. obdarza naszych sędziów. Da 
wiadujemy się, że mecz Warsza 
wianki z Garbarnią powierzono 
p. Marczewskiemu, mecz Cra- 
covii z Polonią prowadzić bę- 
dzie p. Raettig, wreszcie spotka- 
nie Warty z Legją oddano p 
Wardęszkiewiczowi. 

Ciekawe” jednak czy zaufanie 
to nie przekracza granie dozwoa 
lonych. Już raz zwróciliśmy u- 
wagę na zbyt częste powierza- 
nie zawodów rozgrywanych 
przez Wartę p. Wardęszkiew!- 
<czowi, obecnie znów mamy 
dość pikantny szczegół z pracy 
PKS. do zanotowania. 

„Dto następry-mecz Warty w 
dniu 8 listopada przypada we 
Lwowie z Pogonią i, o dziwo. 
miecz ten również powierzono 


obsadę zawodów naj- 
spot 


C, SEIBERT, 


Ostatni 


Powieść kryminalno - sportowa. 


(Ciąg dalszy). 


Nikt z tej trójki nie zauważył, 
że podczas jazdy u góry, za ostat- 
niemi miejscami w dwu różnych 
punktaceh ukazały się dwie głowy: 
mężczyzny i kobiety, Wkrótce po- 
tem osoby te odjechały na motocy- 
klach w dwu przeciwnych kierun- 
kach. 

Podczas gdy Merz i Coretti oma- 
wiali sprawy interesu i kończyli 
umowe, Szpindler pospieszył do te- 
lefonu: 

— Proszę numer 111-216. 

Natychmiast otrzymał połącze- 
nie. Zgłosiła się, służąca. 

— (zy mógłbym mówić z panną 
Weroniką?.. Co? To niemożliwe. 
Przecież jeszcze wczoraj wWieczo- 
reme byłem w jej towarzystwie. Nie 
Dziś z samego rana? Tak, a kiedy 
wraca? Panienka nie wie, panienka 
jest zwolniona? Dziękuie. 


J| ko, a idąc po tej drodze, 


(wiaździsty raid komy 0. K. IV. 


Ppik. Świtałskiemu ma „Masierze“ i p. Sadłow- 
skiej na „Numic“ przyzmano pierwsze miejsc 


Przed biegiem myśliwskim św. 


W dniach 24, 25 i 26 bm. odbył 
Się na naSzym terenie wielki rałd: 
konny, którego celem było uzyska- 
nie warunków dla Państwowej Od- 
znaki Sportowej. W raidzje wzięło 
udział 84 uczestników w tem 6 pan 
(pułkownikowa  Haberlingowa, p. 
Cendrowska, pułkownikowa Bogu- 
sła p. Landsbergowa z Toma- 
Szowa, Kapitanowa GrabowSską i Po 
rucznikowa Sadłowska). 

W skład komisji wchodzili: płk. 
Mekeładze, ppłk. dr. Swiecki, rtm. 


Impreza ta wywołała wielkie za- 


Metę pierwszego dnia zawodów 
wyznaczono w Tomaszowie Maz., 


ten sposób sędziowałby Warcie 
przeszło połowę rozegranych 
przez nią zawodów ligowych. 
Cyfra imponująca, poprostu re- 
kord, jednak czy należałoby dą 
żyć do bicia podobnego rekor- 
du — śmiemy wątpić. 

Jeśli już PKS, pod wodzą P., 
Mallowa nie zna miary i zatra 
cił granice przyzwoitości, to 
zdaje się, że zainteresowani po- 
winni sąmi zwrócić uwagę na 
niewłaściwość takiego postępo- 
wania, które mimowoli daje 
pole do szerokich domysłów. 

W obronie więc dobrego imie 
nia naszych sędziów piłkar 
skich, którzy jak wiadomo cie- 
szą się w świecie  płikarskim 
jaknajlepszą opimją należy kate 
gorycznie domagać się zmiany 
tak niefortunnie pomyślanej ob 
sady zawodów Warty. Malucz- 
Pp: 
Wardeszkiewicz, obok srebrne- 
go znaczka PKS. za 100-krotne 
sędziowanie, zobowiąże Wartę 
do podobnego upominku, 


26) 


Takie więc było zakończenie. Ko 
bieta, którą kochał, i która go o- 
szukała, opuściła go bez słowa po- 
żegnania 

— Gdzie się pan podziewa? — 
zawołał w tej chwili Merz.-—Chodź 
pan, podpiszemy umowę z Coret- 
tim i „oblejemy” całą sprawę. 


— No, czy wszystko w porząd- 
ku? — zapytał Palisander, gdy 
Szembolin wszedł do jego pokoju. 

— Wszystko wedle naszego Ży- 
czenia. Są przekonani, że pojecha- 
ła do Londynu; służąca otrzymała 
odpowiednie instrukcje. Teraz ka- 
żą pilnować wszystkie porty, pod- 
czas gdy ona najspokojniej przeje- 
dzie przez granicę i uda się za dwa 
miesiące do Londynu, kiedy policja 
dawno już dojdzie do przekonania, 
że ten Ślad był fałszywy. Narazie 
ma dosyć pieniędzy, a gdy my przy 
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dokąd zawodnicy przybywać zaczę 
li jaż o godz. 15. W krótkim cza- 
sie plac przed gmachem rady miej 
skiej robił już wrażenie wielkiego 
obozowiska. Miasto Tomaszów bar 
dzo gościnnie przyjęło zawodni- 
ków, przygotowało wygodne kwa- 
tery i uczyniło wszystko, aby umi- 
lić pobyt uczestników raidu w 
swych murach, Punktem kulmina- 
cyjnym był raut, wydany przez spo 
łeczeństwo miejscowe w Sali rady 
miejskiej. 

Raut w serdecznym i miłym na- 
stroju przeciągnął się do północy. 

W niedzielę, dnia 25 bm. rano 
rozpoczął się przemarsz zawodni- 
ków do Łodzi. Zhiórka odbyła się 
na placu Hallera. Dnia 26 bm. na 
torze wyścigowym w Rudzie Pa- 
bjaniekiej dokonano ostatecznych 
prób jeźdźca i konia. 

Z pośród oficerów piechoty pier- 
wsze miejsce zajał ppłk. dypl. Śwt- 
talski Adam — Szef Sztabu O. K. 
Nr, IV — na koniu służb, „Master” 

Najlepsze wyniki: w ogólnej kla 
syfikacji osiągnął por. Skotnicki 
Edward, z 10 pap, na koniu służb. 
„Nasz”, ' 

W konkurencji pań najlepsze 
wyniki przyznano p. Sadłowskiej 
Hannie ze Skierniewic na wał. „Nu 
ma”. 

Wymagane warunki uzyskało 
80 uczestników. 

Dla zwycięzców piękne nagrody 
honorowe ofiarował Sztab O, K, IV 
oraz przewodniczący komisji sę- 
dziowskiej ppłk. Platon Mikeładze. 


Dr. Med. 


M. STARRER 


Ordynuje: w chorobach we- 
nerycznych, skóry, włosów 
i pęcherza 


Śródmiejska 12 


(dawn. €eglelniana 25) 


Telafon 126-87. 


od godz. 9—1 i od 4—8. W nie- 
dziele i święta od 10—1. 


Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Wspólnym wysiłkiem 
i ofiarą pomóżmy 
bezrobotnym 


jedziemy, przywieziemy świeże za- 
pasy gotówki. 

Palisander zdawał się być zado- 
wolony; ani na chwilą nie opusz- 
czał go optymizm. 

— Czy byłeś na torze? 

— Właśnie stamtąd przychodzę, 
zaczęli już trenować, - wóz idzie 
wspaniale a prowadzi Ooretti. 

— Byłem przekonany, że doj- 
dzie z nimi do porozumienia, ale i 
to im nie nie pomoże. 

Szembolin pokręcił głową z na- 
mysłem. 

— Posłuchaj, ta sprawa jest 
dość trudna, w najlepszym wypad- 
ku będziemy mieli taki sam dobry 
wóz, jak oni, a ponieważ tam kie- 
ruje Coretti, jeszcze nie wygraliś- 
my wyścigu. Pozatem wóz nasz 
napewno będzie skrupulatnie bada- 
ny i mogą łatwo odkryć kradzież 
konstrukcji motoru. Zupełnie nie ro 
zumiem, dlaczego jesteś tak pe- 
wien zwycięstwa? 

— Pomimo wszystko, zdajesz 
się mnie wciąż uważać za głupca, 
— zaśmiał się Palisander, — Mam 
pewien ścisły plam, który ci teraz 
wyłożę. W każdym razie Merz nie 
będzie jechał swoim wozem, to ci 
przyrzekam; a my pomimo badania 
utrzymamy swój wóz-i wygramy. 


Huberta 


Powyżej opisany rajd konny stał 
Się jeszcze jednym etapem w pro- 
pagadzie sportu jeździeckiego na 
naszym terenie. Organizacja raidu, 
spoczywająca w rękach mjr. dypl. 
Tadeusza Rudnickiego i rtm. Ga- 
łachcina — znakomita, 

* « = 

Zapowiedziane biegi myśliwskie 
św. Huberta (3 listopada) odbędą 
się w roku bieżącym na terenach 
prywatnych na przedmeściu „Do- 
ły” (na północ od toru kolejowego 
Zgierz — Widzew). 

Punkt zborny dla uczestników 
biegów i zaproszonych gości: 

Wtorek, dnia 3 listopada godzi- 
na 14,00, kota 244 — dojazd tram- 
wajem Nr. 6 (końcowa stacja — 
szosa Łódź — Brzeziny). 

Biegi odbędą się bez względu na 
pogodę. 


ALEAYOUITINIOTESOTT OTTO TITANI TOTAN TTEN TEYIN TTAN TLIN TTITO TENNIN TTOTTE TATY TATT TATIE TEENA Aan raantenen 


VA 


Łodź, dnia 30 październisa 1931 r. 


Hakoah gra z ŁKS-em 


Niedzielne spotkanie Hakoah — 
ŁKS o puhar i o tytuł moralnego 
mistrza Łodzi rozegrane zostanie 
o godz. 11 przed południem na bo- 


a isku WKS-u. ŁKS wystąpi do za- 


wodów w ligowym składzie. 


Napasfnik bańko 


opuszcza Czarnych 


Łańko, znany środkowy na- 
pastnik Legii, a ostatnio Czar- 
nych otrzymał już od lwowskie 
go klubu ligowego zwolnienie i 
nie będzie brał już w pozosta- 
łych meczach ligowych udziału. 
Narazie niew 'odomo, dokąd 
Łańko zamierza zgłosić swe 
przystąpienie, 


Pistela 


chory umysłowo 


Pistula, mistrz Niemiec i Eu- 
ropy w wadze półciężkiej, byłv 
trener polskiej drużyny repre- 
zentacyjnej, na skutek licznych 
i ciężkich walk nabawił się cho 
roby umysłowej i obecnie prze- 
bywa w szpiłalu, 


Polska na drugiem mie'scu 


Zaszczytna lokata naszej reprezentacji lekko- 
atletycznej 


Bardzo ciekawą statystykę te-, nie powyższe jest naogół mało 


gorocznych 
wych 


międzypaństwo- | miarodajne, choć zaszczyt przv 
meczów lekkoatletycz: | znania nam drugiego 


miejsca 


nych podaje jedno z pism spor- | przez pismo niemieckie jest do- 


|towveh niemieckich. 
Podkreśla ono, że obok Nie 


miec, w tegorocznym sezonie 
najczynniejszą była reprezenta- 
cja Polski, która odbyła 5 spot- 
kań międzypaństwowych. Na 
pierwszóm miejscu w podanej 
klasyfikacji figurują Niemcy, 
bowiem wszystkie spotkania 
rozstrzygnęły na swą korzyść, 
a Polsce przyznano drugie miej 
sce, bowiem wygrała w bież. ro 
ku trzy spotkania. 

Tak więc Polska, po tegorocz 
nych sukcesach znalazła się w 
czołowej grupie państw europej 
skich, pozostawiając za sobą 
Szwajcarję, Estonję, Norwegję. 
Czechos'owację, Francję, Bel- 


gię, Holandję, Austrję, Łotwę, | 


Hiszpanję i Jugosławję. 
Zaznaczyć należy, iż zestawie 


16. 


— Papo, — powiedziała Janka 
przy śniadaniu do Szoettlera, 
Na torze trenują codziennie nowa 
wozy. Jest tam pan Merz, jego 
wóz jedzie wspaniale. 

— Możliwe, — odpowiedział oj- 
ciec, który niechętnie słuchał o 
zbliżających się wyścigach, ponie- 
waż jego wozy wykazywały zła 
czasy. — Ile*potrzebuje na okrą- 
żenie? 

— Pan Szpindler powiedział mi, 
że 45 sekund przeciętnie. 

— Nonsens — myślisz prawdo- 
podobnie 54, to jest dotychczaso- 
wy rekord na tym torze, ustanowio 
ny przez Kuglera w zeszłym roku, 
45 sekund to niemożliwe, napewno 
przesłyszałaś się. 

— Nie, on mówił zupełnie wyraż 
nie 45, ale zresztą przekonam się 
sama, 

— Tak? A dokąd to ci znowu 
tak śpieszno? 

— Jadę na tor, dziś znowu trenu 
ja. Kupiłam stoper i będę kontro- 
lowała okrążenia. 

Szoetler uśmiechnął się. Wiedział 
doskonale, że jego córkę ciągnie 
na tor nie trening albo chęć zmie- 
rzenia czasów okrążeń, lecz zupeł- 


wodem wielkiego uznania dla 
naszej lekkiej atletyki, Zdajemy 
sobie dokładnie sprawę, że mi- 
mo wszystko ustępujemy całe 
mu szeregowi państw stojących 
na dalszych miejcach przytoczo 
nej powyżej tabeli. 


Nowy wynalazek 


Sprężynowe podeszwy dla lek- 
koatletów, 


nie ktoś inny. Przyczem myślał so- 
bie, że może nie byłoby wcale tak 
źle, gdyby Janka stała się ogniwem 
wiążącem go z Merzem. 

Kilka minut potem Janka wsia- 
dła na swój motocykl i pojechałą 
w stronę toru. Przy wjeździe za- 
trzymał ją portjer. 

— Obcym wstęp wzbroniony. 

— Wiem o tem, ale pan Szpine 
dler zamówił mnie tu. 

— Pan Merz nie trenuje dzisiaj, 

— Ale przecież jest ktoś na to- 
rze? 


— Żałuję bardzo, ale ci pano 
wie nie życzą sobie, aby im prze- 
szkadzano. 


Sięgneła w ukłonie do czapki $ 
już siedziała na motocyklu, obje- 
chała pół toru, oparła maszynę © 
drzewo i wdrapała się po pochyłoś- 
ci, chowając się pomiędzy trybuna 
mi. tak że iej zupełnie nie można 
było zauważyć, Nie było to po raz 
pierwszy, że zdobywała sobie wej- 
ścia na tej drodze. Jeszcze przed 
paru dniami, k'edv Merz trenował 
po raz pierwszy, siedziała w ten 
sam sposób i obserwowała szalone 
tempo jazdy. 


(D. e. n.). 
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Bezrohocie-stanem chronicznym 


Walka z brakiem pracy może mieć tylko charakter doraźny 


W stowarzyszeniu przedsta- 
wicieli handlowych odbył się 
wieczór dyskusyjny, na którym |ż 
wygłosił referat dr. Adolf Atlas. 

Bezrobocie miało miejsce rów 
nież i w czasach przedwojen- 
rych, lecz w formie i natężeniu 
w jakich przejawia się obecnie, 
jest zjawiskiem zupelnie no- 
wem, mającem swoje przyczy» 
ny w głęboko sięgających nie- 
domaganiach gospodarczych. 
Podczas gdy 
przed wojną bezrobocie wyni- 
kału z przyczyn natury konjam- 
kturalnej, to obecnie cały świat 
stoi w obliczu klęski keztrobocia, 
nad przeciwdziałaniem której 
głowią sie najtęższe umysły. 

Wykazawszy, jakie liczby bez 
robotnych ujawnia statystyka w 
Stanach Zjednoczonych, Angli? 
Niemczech i innych krajach, re- 
ferent dochodzi do. wniosku, że 
nasze bezrobocie, obejmujące 
obecnie 250.000 robotników, z 
przewidywaniem podwyższenia 
tej liczby zimą do 400.000 
nie przedstawia się tak strasz- 

nie, 

Tem niemniej, wobec ciężkie 
go kryzysu gospodarczego w 
przemyśle i rolnictwie, jakie 
Polska przeżywa, gprawa bez- 
robocia jest dla kraju zagadnie 
n'em bardzo ciężkiem. 

Zaznaczywszy przyczyny, ja- 
kie wywoluje u nas bezrobocie 
referent stwierdza, że 
ustawodawstwo socjalne w pè- 
wnej mierze hamuje normałny 

rynek pracy, 

a warunki zaś ogólne utrudnia- 
ją wymianę materjału łudzkie- 
go oraz przechodzenie z jędne- 
go zawodu do drugiego. » -Refe-|- 
rent występuje przeciw naduży |. 
waniu pojęcia walki z beztobó- l 
ciem; 

usunięcie bezrobocia wymaga- 
łoby usunięcia jego przyczyn, 
to znajduje się poza zakresem 

naszej możności. ; 

Przyczyny te, a mianowicie 
postep techniczny, normaliza- 
cja, zatamowanie cyrkulacji ka 


wskntek 
się z tem, 


pitałów, będą trwać, 
day należy liczyć 


pebuę będzie stanem chro- 
nicznym. 

Z tych względów t. zw. wal- 
ka z bezrobociem może mieć 
tylko charakter 
doraźnej pomocy, czysto cha- 

rytatywny. 

Na terenie Polski akcja ta ma 
być przez okres zimowy prowa- 
dzona nakładem 60 miljonów 
złotych. Za podstawę do ustale- 
ala tej sumy przyjęto 40 groszy 
na osobę dziennie, która to kwa 


ta odpowiada ilości jednostek 
odżywczych, niezbędnych dla 
człowieka. 


Środki do walki z bezrobo- 
ciem mają być czerpane z róż- 
nych źródeł i 
w niemałym stopniu obciążą ży 
cie gospodarcze, pośrednio więc 


mogą stać się powodem dalsze- 

go likwidowan warsztatów 

pracy ż zwałniania sił pracow- 
niczych, 

W dyskusji, która wywiazała 
się po, referacie, wypowiedzia- 
no m. in. pogląd, że 
kwestia a w Polsce, 
jako problem weałe nie istnieje 
i że ma charakter przejściowy. 

Przez nadawanie wielkiej wa 
gi bezrobociu w Polsce, odsuwa 
się w cień inne zagadnienia nie 
słychanie ważne. 

Stosunek procentowy bezro- 
botnych do ogółu ludności u 
nas jest znacznie niższy, niż 
gdzieindziej, a przyczyny, które 
na Zachodzie powodują pozba- 
wienie ludzi pracy, jak np. ra- 
cjonalizacja i normalizacja u 
nag wcale nie jstnieją. 

W dziedzinie postępu techniez- 
nego znajdujemy się dziś załed- 
3 


wie tam, gdzie Ameryka znajdo 
wała się 50 lat temu. 

W Polsce bezrobocie jest ob- 
jawem kryzysowym, szukanie 
więc nadzwyczajnych środków 
naprawy pozą działalnością cha 

rytatywną, wypływa z fałszy- 
wych przesłanek. 

Reasumując dyskusję, zazna- 
czył referent, że 
kwestja bezrobocia jest zagad- 
nieniem tak różnostronnem i 
tak w każdym kraju innem, że 
jest niezmiernie trudno znaleźć 
jakąś ogólną receptę na niedo- 

magania gospodarcze, 

W każdym razie walka z bez- 
robociem nie może być skutecz- 
nie rozwiązana na terenie jed- 
nego tylko organizmu  gospo- 
darczego, a 
powinna być prowadzona wspól 
nemi wysiłkami czynników mię 
dzynarodowych. 


Obniżenie cen półlabrykałów 


ariwisułów niezbednych dla ektsporńu 


W dnin 28 b. m. odbyło Się w 
izbie przemysłowo-handlowej posie 
dzenie komisji polityki gospodar- 
czej, 


Po sformułowaniu opinji o III 
części taryfy celnej, obejmującej 
dział metąlowo - maszynowy, da 
którego zgłoszono kilkadziesiąt po 
prawek, omówiono akcję, zmierza- 
jaca do obniżenia cen półtabryka- 
tów Kappi i do kody san 


towanych z Polski artykułów. Ko- 
misja stwirdziła, że sprawą ta jest 
aktuaina w odniesieniu do tych 
półfabrykatów, które bądź są skar- 
telizowane, bądź też korzystają ze 
szczególnie wysokiej ocitrony cel- 
nej, Do  półlabrykatów, które 
ze względu na interesy _ polskiego 
eksportu włókienniczego należało- 
by w pierwszym rzędzie objąć pro- 
jektowaną akcją, zaliczono  przę- 
dzę wełniana i czesankową oraz 


€ztucznego iedwabiu, 

Za najwłaściwszą metodę 
przeprowadzenia zamierzonej akcji 
uznano bezpośrednie rokowania z 
zainteresowanymi przymysłami, 
które niewątpliwie uczynią także 
wszystko ze swej strony, aby ułat- 


wić przezwyciężenie trudności, z | 4,61 
jakiemi walczyć musi eksport nasz | czerwiec 
wypadków wałato+; pień 4,19 wrzesień 4,82 


w wyniku 
wych ostatniej doby. 


Gwarancje eksporiowe rządu ; 


nie przyniosą włókiennictwu żadnych korzyści 


Wydane zostało oczekiwane od- 
dawna przez eksporterów rozpo- 
rządzenie w sprawie państwowego 


interwencja dyplomatyczna 


o eksport przędzy wigonjowej do Rumuniji 


Ostatnio na skutek akcji izby |sko - rumuński, który miał być 


przemysłowo - handlowej w 
Łodzi podjęte zostały w Buka- 
reszcie przez poselstwo polskie 
interwencje dyplomatyczne w 
sprawie stosunków x» Rumunja. 

Akcja ta podjęta została 
przez izbę  wohcc zupełnego 
podcięcia możliwości | dalszego 
wywozu przędzy  wigonjowej 
do Rummii, 

Równocześnie izba skierowa- 
ła do związku izb pięmo. w któ 
rem stwie że w obecnych 
warunkach wydaje się nieaktu- 
alne podjęcie pracy przez spe- 
cialny komitet gospodarczy poł 


Wysoka komniuńmiciura 


zapanowała w włókiennictwie angielskiem 


Włókiennictwo angielskie prze- 
żywa od czasu spadku funta, okres 
siltego ożywienia konjunkturalne- 
go i optymizmu. W ostatnich 
dniach koncerny eskportowe an- 
gielskiego przemysłu bawełnianego 
otrzymały większe zamówienia z 
calego szeregu ośrodków włókien- 
niczych świata. Poraz pietwszy od 
wieln lat napłynęły masowe zamó- 
wienia z Ohin. Odbiorcy niemieccy 
vskuteczmili wielkie zaktpy towa- 
rów bawełnianych i przerabianych 
ze sztucznym jedwabiem. Zapasy 


utworzony w związku x wy- 


cieczka przedstawicieli a 
AR ERAN Polski da Rummi 
n 


Izba zaznaczyła, że do zada- 
wałającego wyjaśnienia cało- 
kształtu zagadnień gospodar- 
czych polsko - rumuńskich uwa 
ża współpracę z tym komite- 
tem za niemożliwą. 


, Z tego też również powodu 
izha zajęła negatywne stanowi- 
sko wobec projektu utworzenia 
rumuńsko - polskiej izby han- 
dłowej w Bukareszcie. 


towarów w fabrykach angielskich 
uległy wydatnemu ' zmniejszeniu. 
Jednocześnie zaamgażowani zostali 
do pracy robotnicy zredukowani 
przed kilku miesiącami. Spadek 
bezrobocia w okresie miesiąca w 
angielskim przemyśle „ bawełnia- 
nym wyniósł okoła 15,000 osób. 
Przemysł angielski dąży obecnie 
wszelkiemi siłami do odzyskania 
tych rynków, które przed spad- 
kiem fumta dla produkcji angiel- 
skiej były zamknięte. 


funduszu eksportowego. Rozporzą- 
dzenie to jednak w obecnej jego 
formie nie przynosi żadnej korzyś- 
ci życiu gospodarczemu, gdyż wy- 
jsuwany przez izbę przem. - handlo- 
we postulat zagwarantowania Sa- 
morządowi wpływu w państwo- 
wym funduszu eksportowym nie zo 
stał zrealizowany. Zarząd tym fun- 
duszem powierzony został bowiem 
międzyministerjalnej komisji po- 
pierania eksportu, w skład której 
wchodzą urzędnicy następujących 
ministerstw: skarbu, przemysłu ł 
handlu, rolnictwa, min. spraw za- 
granicznych i Banku Polskiego, W 
charakterze rzeczoznawców do ko 
misji wejdą delegaci Banku Rolne- 
go i Banku Gospodarstwa Krajowe 


Do kompetencji komisji należy 
uchwalenie wniosków dotyczących 
przyznania dla poszczególnych 
tranzakcji eksportowych, gwaran- 
cji i kredytów. Wysokość i warun- 


Dyskonfo zamarło 


Operacje tylko materja- 
łem pierwszorzędnym 


Rynek dyskontowy Łodzi jest do 
kładnem odzwierciadleniem obec- 
nej sytuacji nastrojów w przemy 
śle i handlu włókienniczym. Tran- 
zakcje w okresie ostatnich tygodni 
są minimalne przy braku dobrego 
materjału wekslowego. Na pod- 
kreślenie zasługuje charaktery- 
styczne zjawisko, że stopa dyskon 
towa dla tego materjału doczodzi 
do granicy stopy obowiązującej w 
bankach prywatnych,  Dyskonto 
materjału wekślowego drugorzędne 
go natrafia na powszechne trudnoś 
ci, a materjał firm mniejszych nie 
znajdował zupełnie chętnych do re 
alizowania tranzakcji, 


ki gwarancji i Kredytów zależne 
będą od rodzaju towarów i warun: 
ków tranzakcji. Uchwały komisji 
podlegają wykonaniu po zatwier- 
dzeniu ich przez min. skarbu, 

Jak już zaznaczono wobec usu- 
nięcia wpływu samorządu gospo- 
darczego na działalność komisji z 
jednej strony oraz ze Względu na 
brak funduszów z drugiej — spra 
wa gwarancji kredytów eksporto 
wych przedstawia się bardzo 
wątpliwie i nie przyniesie włókien- 
nłctwu żadnych korzyści. 


NME PENEAN 


Ceduła giełdy w Łodzi 


Dolary 8,8725 

4 proc. poż, inwest, 1"— 76 i pół 
Bank Polski 110— 109,— 
Tendencja nieco mocniejsza. 


Warszawska giełda 
pieniężna 


GOTÓWKA 

Dolary 8,86,50 

CZEKI 
Belgja 124,06 
Holandja 361,40 
Londyn 34,25 
Nowy Jork — kabel 3.011 
Paryż 35,10 
Praga 28,40 
Szwajcarja 172,90 
Włochy 46,20 

AKCJE 

Polski 110,— 

PAPIERY PANSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 

Inwestycyjna serynja 81,75 

6 proc. dolarowa 60,— 

7 proc. stabilizacyjna 
56.50 55,85 

7 proc. ziemsk. dol. 59,— 

4 i pół proc. ziemskie złot. 48, — 

8 proc. m. Warszawy 64,— 6425 

8 proc. Częstochowy 56,— 

8 proc. Kalisza 59 — 

8 proc. Piotrkowa 57— 

10 proc Radomia 67— 

6 proc obl. wóśrsz, 1826 i. u 
VI em. 88,— 

NOTOWANIA BAWEŁNY 

' LIVERPOOL 
Bawełna amerykańska, zamkni, 

cie: 

Styczeń 468 luty 461 -marzu 
kwiecień 46% maj 4,71 
474 lipiec 4,79 ejer- 
paździer 
nik 4,638 Istopad 459 gruvai 
4.56 loco 5,08. 

ALEKSANDRIA, 
Bawelna egipska, zamknięcie: 
"Sakellaridis: styczeń 14,18 m 

rzec 14R3 maj 15,17 lipiec 15,68 1 - 
stopad 13:48. 

Ashmouni: luty 9,90 kwiocień 
10,21 czerwiec 10.561 październik 
11.11 grudzień 9.56. 


Salomon Türkel 


zawiesił wypłaty 


Jedna z największych  hurtownł 
wółkienniczych w Tarnopolu Sa- 
lomon Tiirkel zawiesila wypłaty. 
Hurtownia ta utrzymywała ożywio 
ne stosunki z  kupiectwem  łódz- 
kiem, uckuteczniając poważne za- 
kupy w przemyśle i handlu branży 
bawełnianej. Zobowiązania wyno- 
szą 300,000 złotych, 


55,50 


Współpraca polsko-wesierska 


Dziesięciólecie działalności izby handlowej 


Ostatnio Izba Handlowa Węgier- 
sko + Polska w Budapeszcie obcho- 
dziła uroczystość dziesięciolecia 
swej pracy. 

W uroczysten Walnem Zgroma» 
dzeniu wzięli udział prócz wybite 
nych przedstawicieli sier gospodar- 
czych Węgier, delegaci Rządu Pol- 
skiego w osobach: min. pełnomoc- 
nego i posła neadzwyczajnego R. 
P, w. Budapeszcie oraz przedstawi- 
ciela Min. Przemysłu i Handlu spè- 
cjalnie wydelegowanego na tę uro- 
czystość. 

Izba Handlowa Polsko - Węgier: 
ska w Warszawie wysłała przy tej 
okazji następującą depeszę: W chwi 
li święcenia dziesięciolecia pracy na 
polu zbliżenia gospodarczego mię- 
dzy Polską a Węgrami siostrzana 
Izba przesyła serdeczne gratulacje 
z powodu wytrwania na ciężkiem 
stanowisku wobec niepowszednich 
zmagań sią i trudności, co dało 
możność zacieśnienia wspólnych 
więzów nietylko na polu gospodar- 
czem. Składając hołd pracy Wa- 


szej Izbio a przedewszystkiem Pre: 
zesowi Ivanowi hr. Csekoniosowi t 
dyr. dr. Antoniemu Steinerowi, ży- 
czymy dalszego rozwoju. Izba Han 
dlowa Polsko - Węgierska w imie- 
niu zarządu Prezes Ludwik Darow- 
ski, dyr. Henryk Drozdowski, 


Gwarancje rządowe 
dla fabryki „Zawiercie“ 


W fabryce wyrobów  włókienni- 
czych „Zawiercie”* zwolnióna zosta 
nie z dniem 3 listopada br. ostatnia, 
grupa robotników w liczbie 1.200, 
gdyż fabryką ta ma być unierucha 
miona na dłuższy okres czasu, 

Dyrekcja fabryki czyni starania 
u rządu o uzyskanie gwarancji na 
obligacje, które zamierza wypuścić 
zobowiązując się równocześnie pro 
wadzić w dalszym ciągu fabrykę i 
zatrudnić kilka tysięcy robotników, 


Nr. 297 


137 lat femu 


umarł mój brat! 


W 1930 roku stanął przed sądem 
w. Berlinie 92-letni starzec, jako 
świadek; w toku rozprawy pytano 
go o dokumenty, stosunki rodzinne 


30.X — „GŁOS PORANNY" — 


1931 


W dak fanga i rumby... 


Co i jak będziemy tańczyć w bieżącym sezonie? 


Przed kilkoma dniami w Berti- 


io żyjących członkach rodziny. | nie odbył się t. zw. „Tydzień tanecz 


Między świadkiera a sędzią wywią- 
zał się następujący djalog: 

— Miałem w swoim czasie brata, 
Lecz już nie żyje oddawna. 

— Kiedy umarł? 

— W 1793 roku. 

— Chyba pan się omylił, może w 
toku 1893? 

— Nie, w 1793! 

— Czlowiecze, to przecież 137 
łat temu, jak to jest możliwe? 

— (zy mogę wyjaśnić? 

— Proszę. 

— Mój ojciec ożenił się bardzo | 
wcześnie. Gdy miał 19 lat urodził 
się mój brat. Wkrótce po narodze- 
niu brat zmarł, a w kilka dni po- 
tem moja matka. Te dwa nieszczę- 
ścia tak podziałały na mojego ojca 
że mimo swej młodości. usunął się 
z życia i nie chciał nawet słyszeć 
o ponownem małżeństwie. Taki 
stan rzeczy trwał do 63 lat życia 
jego, gdyż dopiero mając 68 lata 
ożenił się poraz drugi, a z tego mał 
żeństwa ja pochodzę. Więc, proszę 
wysokiego sądu, rachunek przed- 
stawia się następująco: Gdy ja uro 
dziłem się, brat mój spoczywał już 
45 lat w grobie; ponieważ mam 0- 
becnie 92 lata, a więc wynika stąd; 
Że brat mój nie żyje już 137 lat, 
t. zn. od roku 1798. 

Zeznania _ „młodszego” 
wzbudziły w całym świecie 
miał sensację. 


brata 
ZTOZU- 


ny” celem zaznajomienia z najnow- 
szemi prądami, obowiązującemi W 
królestwie Terpsychory. Obecnie 
otrzymujenry szereg ciekawych in- 
formacji, które zainteresują zapew 
ne licznych wielbicieli tańca. 


Zagranicą taniec traktują obec- 
nie bardzo poważnie. Przyjmuje on 
wprost charakter sportu dzięki do 
minującemu wpływowi anglików, 
którzy dzierżą w nim bezapelacyj- 
nie prym. Londyn jest dzisiaj głów 
nym ośrodkiem tańca, nadaje on 
ton i kierunek, decyduje o inowa- 
cjach i zmianach. Anglicy są też 
najlepszymi tancerzami I w turnie- 
jach nie znajdują wprost konkuren 
cji, mimo, że np. w Niemczech kul- 
tura taneczna stoi również bardzo 
wysoko. Nad podniesieniem jej i 
rozwojem pracują specjalnie klu- 
by, względnie sekcje klubów spor- 
towych. Kluby te o przeważnie eks 
kluzywnym charakterze przeprowa 
dzają stałe terningi. Odbywają się 
one wieczorami w Salach Hotelów 
pod kierownictwem trenerów, któ- 
rzy nie znają żartów. W ćwicze- 
niach uczestniczą panie i panowie, 
przyczem wiek ich jest bardzo róż- 
ny. Rywalizacja pomiędzy poszcze- 
gólnemi parami jest bardzo wielka 
i znajduje pełny upust w. turnie- 
jach o charakterze klubowym, mię 
dzyklubowym czy też międzynaro- 
dowym. Organizacja wzorowana 


jest również zupełnie na sportowej 
toteż przeprowadza się sukcesyw- 
nie mistrzostwa związków, miast, 
państw i świata. 


Osiągnięcie sukcesu nie jest rze- 
czą łatwą, Ocena w turniejach jest 
bardzo ostra. Podlega ona czterem 
sędziom głównym, nad którymi 
stoi jeszcze kierownik turnieju. 
Sędziowie punktowi dzielą się za- 
daniem swem w ten sposób, że je- 
den ocenia wrażenia ogólne, drugi 
wyczucie muzycznego rytmu, trzeci 
technikę, a czwarty wreszcie styl. 
Punktuje się od 1 — 9, przyczem 
para, która osiągnie najlepszą ilość 
punktów, wyniku z dodania not 
kwalifikacyjnych, zdobywa pierw- 
sze miejsce. W wypadkach spor- 
nych do głosu dochodzą sędziowie 
główni. Jak widać — mamy tu sy- 
stem, żywcem przyjęty ze sportu. 

Dzięki tak pojętemu tańcow osią 
ga on też najwyższą doskonałość, 
toteż w Berlinie można zaobserwo 
wać ciekawe zjawisko, že im lep- 
szy lokal, tem widzi się lepiej tań- 
czące pary. 

W tańcu króluje obecnie przede 
wszystkiem styl angielski, polega- 
jacy na sharmonizowaniu rucEów 
tułowia z ruchami nóg, Charaktery 
zują go pozatem długie kroki i wol 
ne tempo. Tańczy się jak zwykle, 
foxtrott, który nosi tam nazwę 
„quick-tepa”, w tempie przyjętem 
w naszym „Slow-foxie”. Slow-fox 


gra się zagranicą jeszcze wolniej, 


w tempie tańczonego u nas bluesa, | 


który zniknął już zupełnie z reper- 
tuaru, Charakterystyczne jest pod- 
noszenie się na przedniej części sto 
py (nie palcach!) co wytwarza ryt 
miczne falowanie. Tango posiada 
kilka figur zasadniczych. Stawia 
się jednak naprzód obcas, a później 
podeszwę co wytwarza skradający 
się chód koci. W programie znajdu 
je się dalej walc angielski i wielka 
nowość sezonu — rumba! 


Taniec „Rumba” wywalczył so- 
bie już prawo egzystencji i tańczy 
się go we wszystkich lokalach, na- 
wet ze sceny popularyzują go przez 
powolne wykonywanie poszczegól- 
nych kroków pokazowych, Polega 
on na krokach dosuwanych (chassis) 
w różnych kierunkach, pozatem 1u- 
rozmaicają je krzyżowania, zwal- 


Gen. Smuis 


nłania i solo pań. Tempo około 48 |}, premjer Poludniowej Afryki 


taktów na minutę, a więe dość 


„szybkie, 


Na zakończenie należy zwrócić 
uwagę na jeden wielki błąd, spoty- 
kany u nas na każdym kroku ł to 
w  majwytworniejszych lokalach. 
Jest nim skandaliczna postawa, 
wywoływana przeważnie wadli- 
wem trzymaniem rąk. Na taniec 
można się różnie zapatrywać, wyko 
nując go, należy jednak dbać o e- 
stetykę ruchów i nie robić z siebie 
figury groteskowej, 


Teiko 7 pierwszej ręki: zakupujcie opał!!! 


Węgiel bezpośrednio z Warsz. T-wa Kopalń „Kazimier“ i „Juliusi“ 


Roks , 
Roks 
Roks 


„Gotthard“ i 


„Woligang dla cenfr. ogrzewań 


dla Młynów i celów kowalskich 
1 koksowni Barwióskich. dia celów odlewulczych 


polecają ae składów 


Abramowicz i Wodzisławski Łódź, Kilińskiego 66 
bocznica kolejowa tel. 147-60. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Sz. Klijentów, 
że od soboty, dn. 31 października r. b. niżej podpisany 
obejmuje kierownictwo winiaryi i pokol gościnnych 


A CZKWIANIANCA 


przy ul. Piotrkowskiej 69. 


++6134%+%995++61)99009 
Do akt. Nr. E. 
856 | 1931 
Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 


Grodzkiego w Ło- 
dzi, Stanisław 


Zakład poleca gorące i smaczne Śniadania, obiady, Stopczyński 
kolacje oras potrawy á la Carte o każdej porze dnia. zamieszkały w 
Wyborowe wódki i wina, piwo oryginalne Pilzeńskie | Łodzi, przy ul. 
| r Browaru K. Anstfadta SS-wie. 11-go Listopada 
Wejście przez sklep frontowy iz podwórza. j i Nr, 51, na 
Polecając się łask. względom, kreślę się. + zasadzie art. 1030 
Z poważaniem Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
i JULIUSZ TAMME | 20 listopada 
1931 roku od go- 
7 dziny 10-ej rano 
'w Łodzi, przy ul. 
Limanowskiego 4 
UL sei kd się 
3 sprzedaż przez 
> kA p: etacie cho: 
EARR S A mości należących 


NAJLEPSZE CIASTKA 


poleca 


CUKIERNIA Z. GOMOLNSKIEGI 


PRZEJAZD 1. TEL. 133-72 i 209-87 


o 
Lajzer Granka 
i składających się 
mebli, maszyn mą 
ki i innych przed- 
miotów 
oszacowanych na 
sumę Zł 
Łódź 21.9. 1931 r. 


Komornik 
St Stopczyński 


TERMOMETRY 


MAKSYMALNE 


KĄPIELOWE 
ŚCIENNE 


ZAOKIENNE 


w wielkim wyborze po cenach przystępnych. 
TERMOMETRY POKOJOWE £ OD ZŁ. 1.20 poleca 


Magazyn 


PIOTRKOW 


Opiyozny SZVMON URDACH, SP.Z 0.0, 


TELEF. 222-32 


„SANATO” 


Lakład Położniczo - Chlrnrpiezny 


Ogrodowa 10, tel. 313-567 
~ TI N klasa 
' Oddzial 
połośniezo-ginekologieany 
Dr. med. Sz. Eigorowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. J. Baum 
Dr. med. W. Eychner 


Cena porodu na IT kl. wraz 
z zabiegami 200 zł. 

Opieka nad dzieckiem 

Dr. med. J. Polakow 
Oddełał chirurgiczny 

Dr. med. M. Kantor, 

gods. przyjęć 1—3 pp. 
Oddział oczny 

Dr. med. J. Krausz, 

odz. przyjąć 11—12 w 


WOŁKÓWYSKI 


Cegielniana 4, tel. 216-90 
Speajallata chorób skórnych 
I wenerycznych. 
leczenie djatermją 
i elektroterapją 
(lampą kwarcowa) 
Bmzyjmuje od 9—2 i od 5—0. 
w niedstele í święta od 9—1, 
Dla pań od 5 do 6 po poł. 
oddatelna pooeskólnia. 


Dr. med. 


adokiershi 


Stomatolog-chirurg 
choroby zębów, anczęk, dalią- 
set, podnieblenia, Jązyke I t. d. 

regulacja ząbów 
Rentgen elektroierapja 
Qrdynuje 3—7 7627 


PIOYRKOWSKA 164 Tal. 114-20 


Dr. Med. 


D. Waiskopf 


Piotrkowska 104-b, tel. 114-82 
Choroby wewnętrzna. 
Spec. żołądka, kis zek 
i wątroby 
ROENTGEN. 
Godz. przyjęć: 4—7 po pol 


|>-+ M2 ZE" E R ZEK a DÓW IRY BRDA M ia ER IZ IÓK ns C 


przybył do Europy dla studjo- 
wania sytuacji gospodarczej. 


SZKICE, RYSUNKI į RETUSZE 
WYKONYWA WYTWÓRNIA KLISZ 


„POLIGRAFJA” 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 101. TEL. 157-68. 


CENTRALNA ŁĄDOWIIA 


AKUMULATORÓW 


RADIOWYCH 
SAMOCHODOWYCH 
MOTOCYKLOWYCH 


WARSZTATY REPARACYJNE 


WYPOŻYCZANIE 
AKUMULATORÓW 


Dr. med. 


HELLER Ch. W. iydier 


Specjalista chorób skór- 
nych i wenerycznych 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-89 


Pyusyjmuje do 10 r. i od 4—68 wierz 
w niedzielę od 41—2 po poładniu 
Dla pań spec. od godz. 4—6 pp. 


PIOTRKOWSKA 167 
TEL. 205-214. 


NA TELEF. WEZWANIE 


IL. 2035-24 II. 


ODBIERAMY | DOSTAR- 
CZAMY Z AMAA TORY, ! 


LÓDZ | 


DO DOMÓW. 


Zakład Kuśnierski 


dawniej Traugutta 8 
przeniesiony został na ul. 
telefon 


Piotrkowską T14 119-42. 


Wykonywa wszelkie roboty w zakres 


kuśnierstwa wchodzące po cenach 
przystępnych. 9625—¢ 
Dr. mad. 


| PORADNIA j 


WENEROLOGICLNA 


L. NITECKI 


Specjalista chorób skórnych, wena 
rycznych 1 moczopłciowych 


Nawrot 32 tel. 213-138 
przyjmuje od 8—10 r. i od 4 — 8 w. 


Lekarzy-specjalistów w niedziele i święta od 9—12 w poł 
Zawadzka 1 Dla pań oddzielna poczekalnia. 
TEL. 205-88 
ozynna od 8 rano do 9 wiecz, Doktór 
11— 1 1 przyjmuje 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 


leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


PORADA 3 ZŁ. 


Spec. chor. wener., skórn. i włosów 


(porady seksualne) 
przyjmuje od 9—11 r. I od 5—8 w. 
W niedziele i święta od 10—12 r. 


Andrzeja 2, tel. 132-28. 


Dr. mod. 


ST. PRAPORT 


GINEKOLOG— UROLOG 
CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG MOCZOWYCH 
Gdańska 77a, tel. 209-98. 
Przyjmuje od 6—8 w. 


ŚM 
ME 

CHOROBY 

UŻYWAJ 


VENERA 


PREZERWATYWY... 
PEWNE 
MOCNE 
ENK 


2 Nr. 297 


< 


BU.X — 


4 „GŁOS PORANNY” — 1931 


Dramat filmowy na tle arcydzieła Stefana Żeromskiego p. t 


Dziś i dni następnych! 
| Nadprogram wesoła komedja i aktualności filmowe 


Początek seansów w dni pówsz. o g. 4 p. p. w niedzielę i święta o g. 2 p. pẹ ostatni seans o g. 10 wiecz. 
Ceny miejsce: I 1.25, H 90 gr., IH 60 gr. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„Przedwiośnie 


W rolach głównych: Marja Malicka, 
Adam Brodzisz, K. J. Stępowski, 
Eugenjusz Bodo. 


2eromskliego 74-76 
róg Kopernika, Dojazd tramwajami: 
5, 6, 8, 9 i 16 


Dyrekcja Koncertów: Alfred STRAUCH 
Tel. 213-84 


SALA FILHARMONII 
Czwartek, © 597 o gee 8:30 n 


o godz. 8.30 wiecz. 


ś-ty KONCERT MISTRZOWSKI 


KWARTET 
DREZDEŃSKI 


W programie: 
MENDELSSOHN: Op. 12 Es-dur 


SCHUMANN: Op. 41 A-moll 
Op. 132 A-moll 


Kasa i 4 
zycji 


Ruchomości 


Oddziały 


BEETHOVEN: 


Bilety wcześniej nabywać można 

w Kasie Filharmonji 
a NE NN mA aj M) 0 nm 
p ozoBEBROBUZRRZRUROKUSUZOSZEREGON 


ną RACJONALNEJ KOSMETYKI 
CZNICZEJ | TOALETOWEJ 


Z. SZWALBE 


Moniuszki 1, front 2 piętro tel. 127-99 3 
Godziny przyjęć: od 10—2 i od 4—8 wiecz. J 


Usuwanie wszelkich defektów cery i szpecących 
włosów "wypróbowaną, najdoskonsłasą metodą, 
RUBSUNAMUBENESZSEKABKORACUNACUNA 

WĘGIEL! WĘGIEL! 

Z powodu zlikwidowania bocznie kolejo- 

wych przy ulicy Kolejnej przeniosłem biuro I 

skład na ul. Rokicińską 28, tel. 131-52 

(vis-a-vis Szpitala Anny:Marji, tuż przy Mono- 

polu Spirytusowym), gdzie mieszczą się obecnie 

nowozałożone boeznice kolejowe. 

Dostarczam nadal, jak dotychczas, węgiel 
we wszelkich ilościach znany ze swej 
pierwszorzędnej jakości z kopalń: dig Do akt. Nr.E.814/81 


zimierz*, „Juljusz*, „Mysłowice”, 
„Modrzejów” oraz koks i drzewo pył 


Józef Józetowicz, Rokicińska 26, tel. (31-52 


Uwaga: Dojazd tramw. Nr. Nr. 10, 15 i 16. 
Przystanek tuż przy składach. 


Inkaso 


nowskiej, 


Rybnej, 


po poł. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzki 
dzi, S 
żyć rj 
zamiesz w 
Łodzi, przy ul. 
11 Listopada 51 na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
j | ogłasza, że w dniu 
20 listopada 
||1951 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
M |w Łodzi, przy ul. 
g | Limanowskiego 47 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu | peefirwtj: 
ruchomości, 
: należących do 
{| firmy "Zakład E- 
lektrotechniczny 
Reuter i Szcze- 


DEWEKOWE Kino 


MOZA 


LO OOSINSRROG JT | 2 178 


Dziś i dni ~ Dziś i dni następnych! 


Najpiękniejszy film polskiej produkcji, 
wg. znanej noweli 


ardynanda Getla 


paniak* 
i składających się 
z lam elektrycz- 
nych, maszyny do 


Janko Muzykant 


W rolach Eais Stefek Roguł- 


ski, Marja Malicka, A. Dymsza isania i klo 
; I Kaz. Krukowski, e ngA 14 
Następny program: 0 | oszacowanych na 
Postrach Saionów W | sumę Zł, 706. — 
Początek seansów: w dni powszednie WE | Łódź, 24.10.1931 r. 
o godz. 4, w soboty, nedan i świę- ; Komarnik 


ta o 2. Ostatni seans o godz. 9.15. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca 
po 60 gr. 


St. Ste pezyński 


Łódzkiego Banku Depoz 


STAN CZYNNY 


Waluty zagraniczne . 
Papiery wartościowe 
Banki krajowa. 
zagraniczne 
Weksle zdyskontowane 
Rachunki bieżące 


Nieruchomości 
Różne rachunki 
Koszty handlowe 


Dłużniey tyt. kred. remb. 


Udzielone glan Zł. 


Qroszan ki, Henryka, Hauslera, Jakóba, Jasnej 
Karwińskiej, Kazimierskiej, Kielma, Kijowskiej, Konopnickiej, Kościelnej, Krzyżowej, 
Limanowskiego, 
Mickiewicza, Międzianej, Młynarskiej, Nowaka, N., Krótkiej, N, Zgierskiej, Pieprzowej, 
Pl. or ea R 


zostaje w myśl Istniejąc 


na dzień 
do sppe 


Banki 


7 LJ 


. . 


Różne 


Zobów. 


| _2.639.916| 09 
BiT Zł. | 24.621.668] 50 


Lutomierskiej, Lwowskiej, 


Podrzecznej, Północnej, Prusa, 


Smugowej, Spacerowej, St. Rynku, Stefana, 
Sztarka, Tokarzewskiego, Wegnera, Wesołej, ORO jo Zgierskiej, Złotej, 
h przepisów wyłożona do wglą 
dni, t.j. od dnia 30 października do dnia 8 listopada 1931 roku włącznie 
w kancelarji Gminy przy PI. Wolności Nr. 6 w godz. od 10-ej rano do '-ej 


Łódź, dria 29 października 1931 roku 


Ogłoszenia drobne 


KUPIĘ 


dom z wolnymi 5 pokojami; po- 
średnicy wykluczeni Oferty Li 


„Dom 5”. 2978—2 


SPRZEDAM 
okazyjnie mąło używaną ma- 
szynę do pisania oraz biurko 
Krano, Kilińskiego 127. 

984—3 


—— 


OKAZYJNIE 
do sprzedania piec szamotowy. 
Moniuszki 7, dozorca PZ i 


— 


Z POWODU WYJAZDU 
do sprzedania urządzenie gabi- 
netu, sypialni, pianino Blüth- 
nera, Electrolux, pojedyńcze 
meble, rozmaite drobiazgi, szkło, 
serwis, kryształy, lampy, zegar, 
firanki. Komfortowe mieszkanie 
do odstąpienia. Piotrkowska 181 
m. 4, tel. 224-58, godz. 3—8, 

971—2 


Procenty, prowizje i róż- 
i ne 

Oddziały 
Zyski z lat ubiegłych 


Zobow. 
Różni za inkaso . 


Zarząd Gminy Wyznaniowej Żydowskiej m. Łodzi 
podaje rojek be hę do wiadomości, że V część 
rok, zawierające płatników z ulic: Aleksandryjskiej, Bał. Rynku, Bazarnej, 
selewicza, Borysza, Brzezińskiej, Ceglanej, Cymera, Dębowej, Dobrej, Dolnej, 
'Dworskiej, Fajfra, Fiszera, Franciszkańskiej, Gęsiej, Głowaskiej, Gopi 
Jerosolimskiej, Jerzego, Ka 


Łagiewnickiej, 


BILANS BRUTTO 


twego, Sp. AKG. W toizi ; 


dziernika 1931 r. 


Kapi własne: 

a) ROLA. 520.000.— 

b) zapasowy 1.234.962,51 
` ©) amortyz. 

Wkłady , =. 

Zobowiązania inkasowe 

Redyskonto weksli , 


STAN BIERNY 


3.763.286/80 


9.210.556/15 
110.18624 
3.093.593133 
252.920/42 
564.310/48 


1.633,978,81 


262,431/15 
500.014/73 


8.274,29 


krajowe 
zagraniczne 


rachunki = 


- 


z tyt. kred. remb. 
Suma bilansowa: | 20.358.947/10 


z tyt. udziel. gwar. | 1.622.805/40 
2.689.916/09 


Razem Zł. [24621.668/59 


rejestru poborczego na 1831 
B. Jo: 
Drew- 

sáska; 

nbacha, 

Marysińskiej, Maurera, 


Pryncypalnej, Rajtera, Różanej, 
todolnianej, Szarej, Szopena, 


du na przeciąg 8 


Z KLATKI 
schodowej pokoje umeblowane, bez 
mebli, z używalnością kuchni, nie- 
krępujące dla małżeństw, urządzo- 
ne gabinety dla lekarzy, adwoka- 
tów, pokoje biurowe, handlowe, za 
komorne miesięczne poleca Biuro 
„POLRUCH, Al Kościuszki 27, 
front, parter, telefony 14101, 
192-01. Biuro czynne bez przerwy 
od 8 rano do 8 i pół wiecz. 9946-5 


LOKALE 
większe -— mniejsze, na prawach 
lokatora i subłokatora za komorne 
miesięczne, mieszkania we wszyst: 
kich dzielnicach mašta, sklepy w 
ruchliwych punktach poleca Bjuro 
„POLRUCH”, Al. Kościuszki 27, 
front, parter, telefony 4141-01, 
182-01. Biuro czynne od 8 rano do 
9 i pół wieczór bez przerwy. 
9804— 


POKOJE 
umeblowane z osobnem 
wejściem zaraz tanio do Ga 
jęcia Piotrkowska 288, "e ` 


I$ Następny program: Potężny film śpiewno-dźwiękowy p. t. „Moje Słoneczko“ W rol. gł. Janet Gaynor i Charles Farrell 


Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt 
Passe-partouts i bilety wolnego wejścia w niedzielę i święta bezwzglądnie nieważne. 


Lek. dent. 


1B. ABOWA 


powróciła 
Piotrkowska 85, tel. 178-21 
Errime. A 91/2—101/2 
—6 p. p. 


Doktór 


M. Wolfson 


przeprowadził się na 
NARUTOWICZA 2 
tel. 128 83 
przyjmuje od 5—7. 


——— 


POKÓJ 
z kuchnią z wygodami wprost od 
gospodarza natychmiast do wyna- 
jęcia. Różana 11 dojazd 14. 
10809—3 


Kto szuka, ten znajdzie 


mieszkania. pokoje umeblowa- 
i biurowe oraz sklepy wszelkie- 
go rodzaju i wielkości, a także 
biurze „LUKUM , Piotrkowska 
62, front II piętro, tel. 168-15. 
zapewnia dobre wy- 
Tow. Wiedzy Techn. Gdańska 45 
przyjmuje zapisy kandydatów(telt) 
kinooperałorów i kursy Kreślarzy 
(rek) budowlanych, kanalizac, ma: 


na, lokale fabryczne, handlowe 
poważnych reflektantów tylko w 
2914— R 
POSADĘ kształcenia fachowe 
do szkoły chamicznej.na kursy na 
szynowych i elektryków. 199 


POKÓJ 
umeblowany, słoneczny, cantral- 


ne ogrzewanie, niokrępujące 
wejście do wynajęcia. Piotrkow- 
ska 121, m. 46. —8 


MŁODA PANNA 
(izr.) poszukuje pokoju sama 
lub jeszcze z jedną osobą przy 
inteligentnej rodzinie  (izr.) 
możliwie z całodziennem utrzy: 
maniem. Oferty sub. „Zaraz * 
988—1 


3-POKOJOWE 
mieszkanie z wygodami 
Sienkiewicza Nr. 115, III 
do wynajęcia zaraz, 
mość u lokatora. 

BANKOWIEC 

rutynowaną siła, buchalter » bilan- 
sista i korespondent polsko - nie- 
miecki szuka zajęcia w. godzinach 
popołudniowych. Zaprowadza, Księ 
gi. Oferty sub „Samodzielny”. 


ul. 
iętro 
iado- 
974—3 


— 


ZGUBIONO 
weksel z wystawienia Bronisław. 
Kurka zam, w Bugu Wilkopolskim 
pł. 9.XIT 1931 roku na 
Aszer i Wald, Łódź, Północna 4. 


ODCISKI 


usuwa bezwarunkowo 


OROL” 
ść 


miesięczna „Głosu .Porannego* ze wss 


Prenumerata wszystkiemi do- 


datkami wynosi w Łodzł sł. 4,60, za odnossenie — 
40groszy, z praebylkhą pocztową w kraja — zł, G.— zagranicą — zł 9. - 
TERENOWEGO EO Z ZYJE 12 ARES PREY PRÓCZ ZE WE R OE 


Riękopiaów redakoja nie zwraca. 
Redaktor Eugeniasz Kronman 


|--Ogłoszenia 


za wyra; sry spot: „i 1.80 
czane sg o 50 proa, dr 


ane po tekście 
zadlubinowe 


o1 4. Za ogłosasni 


za wiersz milimetrowy l-szpaltowy (strona 5 aspak): Faga strona 1 zł 

w tekście 30 gr. nadosł 

(str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyras, najmniejsze oołoswonie uł 1.50 gr. Posmukiwanie pracy 10 
„RO gr. Ogłoszenia zarzcepnowa 

, firm 4saranlosnyah 


Za wydawnictwo „Prase“, Wydawnłeza sp. z ogr. odp.: Bugenjusz Keonmar 


ie 40 gr; nekrologi 40 gr. Awra 
12 mł, Ogłoszenia zamiejacowe o ir 


tabalaryosne lab santau, dodatke: BOW 


W drukarni własnej Piotrkowska 101 


